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;ów~o~; Charlie CHAPLIN i lackie COOGAN 
nad PROGRIIM WYSTAWA WE ~ 
Ósmy nud łwlafa w ' MBLEt 
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Jak · za adzić złej . sytuacji . gospodarczej 
Dlaczęgo jest źle -~ ~naczna pożyczka zagraniczna dużo pomoże -- Akcja sanacyjna 
rządu -- Pr':łjeli~ zmi~ny podatku 'maj'ltkoweg? -- Inne projekty rZ'tdowe -- Oszczędnośl 

, l samowystarczalnośc nakazem chwili 
'Ekspose premierai Grabskiego na ' otwarciu rady gospodarczej 

Wratanła jaki ma bżdla n!l4'adJa, t~ j. będlzie wymilan~ mowe. Na ple:rwszem mi.eJsoo tego d?jał,a­
my1Ślli, wJlP'O'Wtedmnia poslbulatÓ'W ,i wyra- ma prOlgramOl~OI pos·ta. należy z,acho-

Wczonjsze posiedzeaie rady g~dar- żemm pewtnyclt poglądów. N~e może więc wallie w Polsce 81talej walruJty, jako mi«­
czej nie wywoływało wie~ entuz;ąanu być sf-ormułowOOJego uk<llmSltytu~ się nilka W!M"to.śc~ goSjpOClrurcaJetj. 
w sferach te;mowyc~ Prawie wszystkie wyboru komilsp, prez.Ydjum i ·t : p. NaczelLne mie.;s.oe pod wZJgJęde.m asi­
kluby obawiają się, że p!'Z}'$Zła rada .go.. Pr:oochoozą.c do sprawy mttytorycz;oei. łowań społeczeń5twa i rządu musi zająć 
spodarcza będzie nleje,ko korikureacją ,dla zaznac~, . że prredoewszystlkiem powin. produkcja, kióraby pohrafHa istOtnie za-

n-iŚfnY sobiIe dokładnie zdać S'por,:l'W'ę '!: n- dcość uczynić na.;zym potrzebom.. 
se.jmu. Jednakże te ~y opoli ~zne, be,cne; sytuaoji. To co się stało m-e jest Polska będzie potrze.bowała dłuźsze~ 
które odbiły się na stosunku prasy 00 ra- zW)l1C'.7JaJji:tem powdęlksz:eni~ si'ę kryzysu okresu protekcjOlDizmu 'celnego, nie może 
dy gO'SpC)lłarczej, nie znalazły żadnego wy- gospodaa-cliegOl po-lmlła.cyjnego. W kryzy- OIn jed'OOlk spowodować podniesienia cen 
razu w expose premjeu, który poświęcił S1:re tym matjdJwjeany slę już od r<lłku. Pewne al'ltylwłów lPie;rw.sz,ej pobrzeby, które w 
je całkowicie przedst,awieniu syłua'Cji ~ przestbeme gQlS,podaI"C7le, wyr.aU:.Jjące Soię w kn;u nie są wyrabiane. 

7JW!i.ęk.!SI:reniu ioś.ci be z.robotn)"Oh, ~lCzęłOl Rów.now.aJga bilansu ha1lidlOlwe.go mttlJSi 
spodarczej. . s-ięwk iemu i t'l'WaJl:OI bezusfuttmi'e. Do o- byt op.att'ta na tOOl, ab~ mnie,j irnpoc-

Cechą charakterystyczną expose · było. g6l!nego kryzysu gos~zego przyłą- towaJli, a więcej ekspotrlowaJtt. 
że premier bardzo mało mówił o swoich czył się ostŁry kil"YZYs tinansawy, który się Eksport, jako taki, musi być najwat-
projektach sanacyjnych które w różnych wym,zH' w f.ormie zachw1iaIn1a się ku.rsu 1'Ił0- niejszym postulatem rządu. 
redakcjach mniej lub buckiej tajemniczo I OOigo, ru.nu n;a ba.~~, w ~iwal!l.j,u do- Wśród środków podniesienia produk-

• • . h , ___ , .& '-1._"':h latt'ra, ~~1C2JOO,1U kt'loo)-tu w baaJlka.ch dla cji na pierwuym planie trzeba Dostawić 
~maW1&De są na roznyc 1ł.UDweD!,y;~. pil"z.ean~ i hand!lu. ' uzdrowienie i potanien!.) kredytu. Trzeba 

W tem CO m~ pnmjer WCZOI"a;, nie ~ stOSlUl!1lków z Niemcami ~ Zl',obić wsz,ys-tloo, co tl1IC:>'ZIiWle,aae!by osią.-
było nic now* nie b .... o tego wielikiego było pr:z..ez P?1skę :wrwda.ne, aale m~.!lla- gnać długotrwałe kredyty hipoteczne. 

,,. • ło być prZYJęte jIaJlro petWltla k()lll.leCZ- Kredyty trzeba zorganizować, trzeba 
zbawczego słowa, którego oczekiwano. JlOŚĆ iIlIa;t'ZU-COO!a m!l11 um~ • .(I1'1li~ • ~,ad.omk dla nich znajdować źródła zdrowe i tanie. 

_ oJ t-_ . .!ł •• ' 'Y"'" 1 T St_owczo prz~ws _u S1ę premJer J)O- 'pr.:rez $/bronę drugą, siLn5etj:s:zą. Jednak La o jest najważniejsze zadanie praktyczne 
głoskom o tem, jakoby zami«zał oprzeć ,p:rzew~a SIłfrony drugiej nIDe była pod rządu i sfer finansowych. Oczywiście, rząd 
sanację na obcej pomocy, uzależnionej od w~ędJem g.ospodJa«zyI1ll, lte'CZ p'od wloglę- musi sprzyjać procedurze organizacji kre­
różnych warunków politycmych. dero finJamJsowym, a to z łego w~l~d'U, że dytu całem swem postępowaniem, oraz 

~ Niemrec do PoWci był importem na I sta~~ć się o dopływ kr~dytó~ z innych 
St. Gł'. b-ed'Y't, a -edcsport Polski do Niemiec ~ kraJow, to znaczy Orgaruzow8C kredyty za­

'mdJalbkowlallly, czyli że stOlsi\IDki handlowe graniczne. Właśnie teraz jesteśmy świad­
Pollsllcl 'Z Nrem,cami 'dla:W:1ły w s'WlOiin., reml- kami wznowiOlnych propozycji kredyto­
tbalCie PolslOe sumę pewną kred-y:tów, 1dór.e wych, poch~z~ch z kilku s~ron. Rząd 
,7JOS'bałY W)'IOO'faM z chowmą mrwarua sto- przygotowuje SIę do uzyskanta po waż-

Wybiłni przellstawicłele 
narady gospodarczej 

We WlCz.ol'laljszyoh nM'I8ICiladh gOS!P'ddal1"­
czy.ch wz;i,ęli udzW: prezes sejmowe; konW. 
sji bud,refowej p. Zd'ziedtowski, 'Prezes 
zwiąZJku pollSkkh org.amza,aji rolioilCz. Kam­
mierz FudakoWS'ki, pos. Maorjan JaII'OS>'Uyń­
Siki, s~na.t()t' J alll S>treckm, pos. ~onil8to~ki, 
łryIły mmiSltelT pracy p. F.dwaro Pepłowslki, 
pos. Wiett'l7JbiJoki, d'Y'1'lellclor ,~'banulł J~­
rzy Łem-pi'Clk.i" były ~IT pr2l0lIl-y5łiu i 
halflJdllu IGedJroń, preZJe!S Z'WIią7Jku paJpiJerni 
E&WJaJrd Nalłaa:lISOD, P!re'z;es zwią.7Jku prze­
mysa-u włókiJen.11Iiicrego Biederu:nann, p1'~d­
Stfla,wti.'Ciel min. kol~i m. Geys7Jbor, p1'zed­
stawńciel m:i!n. spr. wojsk g-eill. Zag6mkń, 
wUJc.e,pre~ Banku Pols:kiegOl F,eliks Mły­
nuski, prredsta.wicWel xwią.zlk.u spółdzie,ltti 
spożywczych Midc2J3JrStki, pos. Z!l4'ęba. 
pr1Jedsł!arwidel związku banik6w Andf-zeq 
R~ wioopre-zydletlllt m. WoM'S0awy 
dr. Rot.oormood, przed'Slta'W.jICi~l oenif.lraJLnei 
rady rzemreś'Lnruk6w żydowskilc,h :i1lllŻ. C:zeil"~ 
tlIiJaJkow, pOlS. W.aJl'l~ii, ~nator Trusikier, 
prof. RY'banki, witcemaTlS2Ja'te!k s-el;rnu 
Gdytk, pos. Puch.ałika, p. S uż)"Ck i , pos. Jó­
zef KowaJczuk, redJaJkrt.or Uhm i inna. 

S1.Jinków. co pogorszyło &yiłu&e6ę. nych pożyczek. 
Zett'W.a.me stostmikÓ'W z .Niemcami ma Wszystkie propozycje, które są czy-

jednak SW1Oj.e strOlny dodaltnde, które ZMy- nione rządowi obecnemu, robione są bez 
sOIwuią się w sl.et1pruu pol-epsozeruem bilan- żadnych zastrzeżeń natUl1'y politycznej. 
su ha1l;dIow~,g.o. Sbawia ~a.s. t~ ~ J;OIzycji Wydzierżawienie kolei uważałbym za 
zasadnICZO I bezwz-ględme stlrueJSWJ. pewną rezygnację polityczną i nigdy nie 

Wszystkie te przyczyny zf.OIŻyły się na przyjąłbym żadnej koncesji finansowej naj­
powstanie w S!P'dł,eICZJeAstwie prZ)'IpUIS,zcze- bardziej korzystnej, gdyby była połączona 
nia, że w.stąJpi,Hśmy na zł1ą cllrogę, że mu- ze zrzecz~ni,em się ~ilCihkolW'i.ek praJW' 
simy zlba-czać zupe~ie na inne tory. państwowych. Do nich zalicz "',m koleje. 

Tak jednak nie jest. Nie powinno nigdy być mowy o ich wy-
Wpr()wadzeniie inłJaąi napowł'Ół pod dz.ierżawi~IlIiu. Natomiast kwestia gospo­

taką lub inną formą - to wszystko byłoby darcza i finansowa monopOIlu mogłaby być 
samobójstwem i musi być wyediminOWaDe. ewentualnie związana z pożyczką zagra­
Pomiędzy polityką szulkarua rozpaczliwych niczną w takim właśnie zakresie, któryby 
śrooków i ryzykOlwnych pom-~ów hrze-ba umożliwił uzyskame istotnie dużej pożycz.. 
wybrać jedyną drogę: z kryz)"SIU wy.e,iąg- ki, a duża pożyczka mogłaby odegrać wieI­
nąoĆ naukę, UrównOl w zahesie słał-e.; po- ką rolę. 
prawy żyda gospodJaiflCze-go i pańshrowe- Obok ty-ch dział6w politycznych muszą 
go, P'1"2le.prow,adzić pr~am na d.)!u,tszą m.e- być dwie dziedziny :!ycia państwowego 
tę i zastOSOIwać dora.źne Ślrodki do opano- r6wnież ujęte w te ogólne karby pro gra­
Wlanda i ZIJllllli,etjszenia klt'yzyw. NiekItóre z mu: system podatkowy oraz budżety pań­
tViCh środków rostały jUJż przez rząd 2lasto- stwa i samorząd6w. Rozpowszechruione 
sowane. Z ahrwi!lą ~y wa:lotltf.a Slpadł,a, rzą'Cl jest mniemanie, że nasz system podatko­
za,sto.s.ował kil'edyty inwe'S'tycyjne j które wy i sposób ściągania podatków niszczy 
u-zykrotnde powoStttll)'1Il1ywały OOjpÓr SlPad- substancję podatkową. Potrzebny jest po-

Plowa premJ-era GrabSkI-ego kawy. Bank Polski ze swe1 st1'-OIIty c~· stęp i udoskonalenie systemu podatkowe­
od dłUlŻoSloeJgO cz,asu oał!kowicie zadQŚć ~o, nad czem pracujemy bard7.o gorliwie. 
wszystkim z8łpofrzebowantioan Wla,luL Dzię- Jeżeli idzie o podatek majątkowy, to mu­"PowoŁanie te.j nat"ady nie oz:na.cza. że 

rząd ma zamiar wykonywaJĆ to, co ona u­
staLi. Nar,a.da obe,oo,a n.iJe będz:ie zaJpQoczą,t­
kowaniem lIStnienia r,ady gospodM"czej, lecz 
udoskona,leni,em t~go, co się doŁy<:hczas 
działo w dziedzin~e na,rad gospodarczych 
r~u. NM"ada b,ęd:zie miała baki cha't"aJktetr, 

ki kredytom inwelSt)"CYJinym zdQihrość he- simy przyznać, że ma on być poważnie 
dylOIwa Banku PolskieJgo ru.e pob!'Zlehu}e zreformowany. Rząd zdecydował się wy­
się kU!rozyć. Pomoc rządu dla banków stąpić z projektem, aby podatek majątko­
op'anow,UJje rwn na ni-e. wy, obecnie obowiązujący, ograniczyć do 

Były to ;edna'k środki eoraine, które połowy. Zamiast drugiej połowy obecne­
teraz zastąpić musi pos1~ie progl'a- gO' p'odatku majątkowego, rząd ma ~~ 

wprOlwad.zit nowy podatek majątkow} 
ró.żruiący się od obecnego tem przede: 
wszystkielll, że oparty byłby na deklara­
cjach, odnawianych co lat parę. Wprowa­
dzil'ibyśmy też podatek nie na trzy lata i 
nie na osiem lat, ale jako stały i za to lżej­
szy. Maksimum stawek tego podatku wy. 
nosiłoby około siedmiu pro mille rocznie. 

W zakresie oszczędności idzie o ska-­
o.l"d')"n<owaru'0 głównY'ch cZYllllI1ików. jatld. 
mi są: sejm, rząd i społeczeństwo. Jak~ 
drogą da się to o5liągnąć - będzie to 
przedmiotem omawianych ustaw, które 
rząd przygotowuje. Wspomniałem jpż o u­
stawie, dotyczącej podatku majątkowego. 
Ustawa ta jednak wymaga jeszcze opra~ 
cowania, nie będzie więc tk szybko wni. 
sioną do sejmu. 

Poza tem rząd przeprowadza jeszcze 
3 ustawy: 1) o środkach ograniczenia wy ... 
da&ów państwa i innych związków p!'a· 
wnopublicznych, 2) o sz.czególnych środ­
kach złagodzenia przesilenia finansowego 
i uzdrowienia obrotu pieniężnego, 3) o po­
parciu rozwoju produkcji krajowej i o 
środk8lCh poprawy bilansu handlow* 
Każda z Łyich usta w OIbejltnJuJje c.z.ęść t~g.o 
programu, o 1ctórytm wspomniałem i zosta .. 
ną one pirz;ecls,ta wi01le sejmowi. 

P'ozOSlba.je mi w z.aJkońcZJe.n.ie powie­
dzi~ć, że rząd proaJgną!łlby, alby obeoo' e zw-o­
Ian'a nJM'Ia!d!a g'ospodaroza WSip6lłdriałała z 
rn'l11 w uirwor:reni.u pa-ograrou potitt)'lki gos. 
pooaro:z..ed państwa. Z tiego nre w}'lP'ływa joe." 
d:ruaJk, Żle lIlIaI1"adJa goop'ClCLareZJa miatłtalby stać 
&ię c:zytnnńllde'1l1, kItÓlrylby mógq 7,a-stąn>i6 
myśll gOSipoorurczą seljmu. To musi być coś 
itllJl1J~OI. Tu rozile Ol to, ŻoeIby W}'Il"-?zumiec 
krużdą potrwhę, gdyż caJl:ość m'OŻlIta two­
rzyć tŁyllko tą cltrogą, by w te~ oatłośd nasze .. 
go życia gos.poda'l'('zego zUJaJla,zqy oddźwięk 
i U!2'JgOOniemde różne pozororuie dą2oen.ia i po­
stWl.lalty" _ 

Deklaracia rolników 
Po ,pil'l7Jemów~oow pr;eanlpera Wlbrud.'ysł>a .. 

Wla Gr.SJbskWego p'OIS. Mbin JUl"a., P'!',e'z,es de­
loęI~qji 7JWIią:zlku kółe'k roln·iczy.oh ocLczytał 
1lia\9tępwjącą delk~ę. 

"Zważyrw's'zy: 1) że u'5itlalWa o t yllll'C 2JaS o­
wei radzd.e gos>pod:arcze.j :nie z;ostŁał1a ;eS2'JCze 
uc!hwaJouJa przez ciał'o u!SltaIWoclIawOZle i jest 
dopiero rw sf~:z..e prajelktów; 2} że na Z'e­

br.amJiie drisrejlSlZJe rolinJilatwo, a w S1zczególno­
ści rOllmdcbwo dlJ10llme ;eos.t Z)a,prOlS.rone "W 

nJiJeprQporc!joIllIadnie mafuj i~'ościj 3) że wo­
hec tego me moŻJlJa oc,~ikdiWlaoĆ z prac ZJe­
bnatnń.a ',pamyśllln')'ICh dl1a ~podJM'lki kr.aJjo. 
Wiei wyttlIilkÓ'W. c1el.ega'dj!a p'()II:s!ld~o związku 
Ot'igallllii1JOOji kółek 't"o1ni'CZ)'1Ch, ora'z śląsik.iJe:j 
""fuy rOlnICzej oświado2Ja, że w z;elb:11aJnilu 
bi'ett'lze u&ziiatł, ilraJkrtująoC te jalko dooainą­
k onIf,er e:n,c;j ę sfer golS'P'CId'aJ1'IC1Zyc h . 

Na &eaclru-8JC~i między innymi podpiJsani 
są pos. KOIWad'Czu:k (,.,NaiS't") pos. Ponila .. 
towsGciI (,iWY'ZJWoloo:ie"). 

Nast~ępruiJe głOlS 2Jalbratł p. WiJe:rzbic:ki \ 
za;prqp'oooW\aJłodT OIC ~ ni'e dysk USI}1 do dzis, 
do .godlz. 10 Zl1aJIlia.. W'tli~osek iW:n uC'hwa.lono, 
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Dyplomatyczny św· at w Moskwie bolszewickiej 
Im bliższa staje się chwila nawiązania 

bardziej pojednawczych stosunków mię­

dzy Niemcami a i~h zachodnimi zwycięz.. 
(',ami, tem wyraźniejsza troska zda się 

<;garniać bolszewicką MO'Skwę. Dla poli­
~yków bolszewickich nie jest tajemni~ą, 
że z chwilą dojścia do skutku pa.ktu reń­
skiego, z chwilą W1Stąpienia Niemiec do li­
tU narodów, zniknie jeden z naczelnych 
czynników antagonizmu, na którym opie- , 
rać się mqgła a1tiiacja komunistyczna .. 

Nigdy akcje r~opagMldy :lowiec:kiej nie 
stały tak wysoko, i nigdy tak sutych nie 
przynosiły zysków, jak w6wc.zas, gdy 
Francja zbrojnie okupowała zagłębie 
Ruhry, grożąc położen,iem militarnego se­
kwestru na niepod1egłrośd Rzeszy niemie­
ckiej. Z chwilą zapanowania względnego 
choćby pokoju na granicy lliiemiecko-iran­
c::uskiej nastąpi częściowe odprężenie at­
mosfery w całej Europie środlrowo-zacho­
dniej: tak, przynaj:nmiej, przewidują nie­
bezzasadnie polity~y rosyjscy w Kremlu. 

Aby zapobiec osamotaieniu, które mo­
że stać się ich uchiałem, szukają oni no­
wych dróg działa.nia i nowy oh punkt6w: 
Dparcia. Znane są próby, jakie czytlli od pe- : 
wnego czasu Moskwa, aby zjednać sobie i ł 
pozyskać Włochy, w których odpduje, a 
t:'aczej w które swa się wmówić utajoną 
urazę przeciw Anglj1.. Na wielką org'aniza­
cię bloku pnecl'WIbolszewickiego Moskwa 
radaby odpowiedzieć niemniej szerokim 
bl()lci~m przeciwbrytańskim. 

Dla bloku tego znarlazła i wciąż znajdu­
je ona partnerów na wielkich ' ~ach 
Azji i Afryki, wśród mniej lob więcej !Ni­

morzu tnie hudzącyoh się do życia naroeo­
'W~o szczepów i plemion p6łcyrwilizowa­
nych. Czy znajdzie wsp6lników takrie na 
iądzie Europy? r • 

Faktem jest, że obok Paryża, Londynu 
i Berlina, w chwili obecnej, stała się 
!)Środkiem niezmiernie żywej ~ bol­
szewicka Moskwa. 

To też nie mogły bardziej w porę, niż 
\eraz, gdy uwaga świata sbpia się w tak 
silnym stopniu na Moskwie, nie mogły, 
powtalI'Za.tn, w chwW szczęśliwszej ukazać 
się w druku wrażenia z podróży do stolicy 
sowieckiej p. Bourguesa, fr8ll1.cuza, który 

• w sposób szczególniej ciekawy odmalował 
obraz świata dyplo.maiłycznego na. ~e 
moskiewskim, pokazując, jak żY'}ą, jak. pra­
cują, jak układają stosunrki swe z rządem 
sowieckim przedsta.wioiWe państw zagra­
nicznych. 

Tych przedstawicieli jest sporo, gdyż 
szereg państw, które nawiązM'y stosunki 
dyplomatyczne z sowietami, przedstawia 
się bardzo poważn.ie. 

Nie bez pożytku będzie państwa te wy­
liczy'ć. Są to: Ausłrlja, Polska, Niemcy, 
W~o<chy, Francja, Finlandja, Persja, Ta­
"Cta, Anglia, Estonja, Łotwa, Greąa~ Chiny. 
Japonja, Meksyk, Czechosłowacja 

Nie posiadałą natomlast swego przed .. 
stawicielsŁwa w Moskwie państwa nastę­
pujące: Hiszpanja, Szwa}oarja, Holandia, 
Belgja, Bułgarja, Rumunja, Węgl"y, Jugo­
sław;a, Portu-galja, Stany l;ednoozo.ne 
Ameryki Północnej. 

W opisie swych wrażeń Bour-gues kła­
dzie silny nacisk na tę atmocJeI!'ę nadzoru i 
podejrzliwości, ja,ka ola.cz.u zagraniczny 
ltol"pus dyplomatyczny ze strony władz 

sowieckich. Nladzór j podejrzlilwość sowie­
cha raz po raz przechodzi w system szy­
kan: ograniczeń i oskarżeń. Sowiety na ka­
żdym kro-ku tropią spisek" zdradę i za­
sadzkę przeciw sobie. Momaby powie­
drieć, że ogarnięte są manją prześladow­
czą, gdryby w tej manji nie była aż nadto 
widoczn'a metoda polityczna, a raczej po­
licyjna. Ka·żde słowo, k~e wystąpienie 
przedstawiciela dyplomacjji za.granricznej 
bywa stale przez rząd sowiooki nicowane, 
prz2kręcane, rozumi~ne źle j złośliwie. 

W ta,kich warunka~h, rzecz prosta, 
przeprowadzenie jakie;kolwiek sprawy po­
litycznej z władzami bolszewicklemi staje 
się dla posłów i nawet ambasadorów ue­
n ogiem przykrych, a najczęściej jałowych 

udręczeń. ' I 
Niejf)den z uwierzyteln,ionyeh przy Mo-j 

skwie dyplomatów opowiada. że 7Z'AI7U. w 

dobie początkowej, czyniono ze strony po.­
słów ~zystko, co leżało w ich mocy, aby 
stosUlDki z Kremlem uczynić jeśli nie bar­
chiej życzliwymi, to poprawniejszymi i 
więcej ludzkimi. UsiłOWlCmia atoli i najlep­
sze, najszczersze chęci okazały się pró­
żnemi. Ani dowcip, ani pobłaili'W'Ość, ani 
wykwint formy dyplomatycznej, ani odwo­
ł·ywranria się do wspólnego in·tersu, D·je mo­
gły przełamać podeJrzliwej, podstępnej, 
i€de wsclwdniej postawy władz sowi e­
cki~h, które cały do świBJta stosune.k opar­
ły na przemocy i łałnu. Z nikim nie mó­
wią szczerze i od nikogo też szczerości 
nie oczekują. 

Praw.fe cały korpus dyplomatyczny w 
Moskwie, zniechęcony swemi próbami, 
wyodręboo się i za.mknął w sobie. Każda 
ambasada, ka·żde poselstwo żyje odoso­
bnione, jak w wieży z kości słoniowej, w 
wieży, przy:pontinającej uroczyste Więzie­
nie. Styczność między przedstawicielami 
r -ądów zagranicznych a rządem sowi~ckim 
sprowadzona została do jak najmniejszej 

liczby aktów ni~będnych i nieu.nikniQ­
nych. 

Za oziębłością i zastojem sWstmków 
politycznych idzie oziębłość i obcość w 
dziedzinie gospod:arczo-handlowei. 

W polityce, a raczej w ~udowie pań­

stwa i rządu sowieckiego jest co.ś' sztywne­
go, co mu nie pozwala na rozwój, na po­
stęp, na wszczęcie uonnaInych, żywych 
stosunków ze światem. Między pro~iem 
tej lub owej ambasady a progaem ka~ego 
urzędu bolszewickiego leży przepaść, któ­
rej, najwidO'czruej nie może wyrównać ani 
czas, ani dobra wola, ani wyraźna 
nawet chęć współżycia. Ta przepaść jest 
dzisi·aJj równie wielka, jak dwa, trzy łub 
cztery lata temu. 

Pamiętamy wszyscy, jak ~e · sobie 
mocarstwa zachodnie obiecytWć.ły po- na­
wiązaniu stootmków dyplotratycznych z 
Moskwą. Pamiętamy, jak p()d schyłek roku 
1923 premjer rOOo4niczy Mac Dotlald 
w.sp6tubiegał się z wodzem faszy,zmu, Mus­
solinim, o pierwszeństwo wyprawie:nia do 

Taktyka Cziczerina w Berlinie 
tądania i warunki --

BERLIN, 1 października. Dziś rano Cd­
czerin odbył ponownie lronJerenc;ę z mini­
strem spraw zagramcznych Stresemannem. 
Naradom tym asystował kanclerz Luther. 

Jak słychać w sferach niemieckich. 
Cziczerin miał zażądać od min. Strese­
man:n'a ostatecznej decyzji w sprawie tr~­
tatu handlowego sowi~ko-niemieckiego. 
jak również ,złożenia zapewnie:pia, ,te w 
lidze narodów Niemcy nie będą prowadzi-
ły polityki antysowieckłej. ' 

Cziczmn żąda przedewszystkiem ka­
tegorycznie., aby · Niemcy nie uzilały arl. 16 
paktu liJ!i, przyznającego prawo przemar-
szu wojsk. ' 

Zdaniem dziennik6w, pobyt Cziczerina 
1\' Berlinie pokwa około człerec'h tygodni., 
gdyż tyle czasu wymaga kuracja. Jest jed­
nak rzeczą peWllą, ' że o ile do tego c~u 
nie wyjaśni się sprawa paktu gwac-ancyj­
nego, Cziczerin przedłuży swój , 'po1)yt vi 
Berlinie. . 

MOSKWA, 1 października. (PAT). Ro­
syjską Agencja Telegraficzna;, Pisma wy~ 
raia;, zadowolenie z powodu przyjune20 
przyjęcia Cziczeńna w Warszawie. "Iz­
wiestja" wskazują na t~, że polepszenie się 
sl.osunków między Polską a R.osją sowiec­
ką , będzie uważane przez w~tkich , pra­
wdziwych przyjaciół pokoju za środek do 
zażegnania niebezpieczeństwa wojuy. Nie­
bezpieczeństwo paktu gwarancyjnego, jak 
stwierdzają "Izwiestja", leży w tem, że 
Anglja próbuje użyć państw ościennych 
dla zwalczania unji sowieckiej, zaś Niem­
cy - za teren przemarszu wojsk skiero­
w~ych przeci~ko Rosji sowieckiej w wy­
padku wojny między Polską a Rosją so­
wiecką. Niemcy muszą okazać zrozumie­
nie, dla usiłowań dyplomacji sowieckiej, 
idących w kierunku przywrócenia stosun­
ków przyja2;llych z Polską. Dyplomą.C;a ta 
wyklucza sytuację, 'w ' któirej Niemcy mia­
łyby spełniać rolę szańca angielsldego 
podczas polsko-rosyjskiego starcia. To 
wszYstko dowodzi, że przyjęcia Cziczeńn.a 
w Warszawie nie należy uważać za de~ 
monstrację antyniemiecką, lecz za środek. 
prowadzący do konsolidacji pokoju. 

"Izwiestia" uspakajatą 
BERUN, 1 października. (A. W.). Dziś 

popołu.cLniu odb~ się u kam.de:r1Ja RZleSzy 
obiad na creść CZiirczerirna., w Ikttórym 
wziął u&zi,aJł amihru;>a.dor smre.cki w , Berr1i:. 
me, ~lt:j'ńslki., W1I1aiZ z cz[,ooJkami ambarsa­
dy SlOW'iJedlci~, i k:iM<oma c.z.'ł.onlkJ3.~i rządu 
tU.'emoocIkńJe.g.o, oraz m.rektÓlrymi pos'f'MIli nra~ 
CljOttlla'lli\srtyozmrym1. 

O godz. 4 po pOIhlJ(:LniJu rebtrał slę gCiJbl­
net meanirecki, Crellrem _ odJbYICita IlIall'1ad 1lJa·d 
kwe&tiią pod{plSraIlllila n~rem1eoko-4"OS'Yjskirego 
bralktba'bu h_owtego. 

O godz. 5 ndlbyq CZlirc;7Jem narradry 7. 

~ Stbre:sremrunavem. 

ŻbUżenie Z Polską na dobrej 
, drodze 

PARY1;, 1 października. (A.W.). Prasa 
francnska jest zdania ,że zbliżenie polsko­
rosyjskie po obecnej wizycie C~czeńna 
majduje się na dobrej d:ro<ke.' , 

Cz.1c2lerln. miał, zdanri~ cbilennitków, , 
poczynić Polsce większe koncesje, aniżeli 
minister Skrzy6ski Cziczeńnowi. Cuczeńn 
podkreślał niejednokrotnie tendencje po­
kojowe Rosji w szcugólnośei wobec Pol­
~kJi. 

łtaprawa stosunków z Rnglią 
MOSKWA, 1 października. (PAT). -

Przybył tu z Londynu Rakowski. Oświad· 
czył on przedstawicielowi Rosyjskiej A­
gencji Telegraficznej, że w stosunkach 
między Anglją a Rosją sowiecką nastąpiło 
pewne uspokojenie. Stosunki międz)" po­
selstwem sowieckiem a Foreign OWce są 
poprawne. Dalsze zamówienia przemysłu 
sowieclciego w AnglJi zależą od Zaci!bv. a­
nia się angielskich kół bankowych, t<Ł6re 
pragną pokrzyżować k~edyty .dla, tyc~ z~­
mówień. W wypadku meudarua SIę .teJ .1K­

cli w Anglji, unja sowiecka zamaWiać Lę~ 
dzie potrzebne dla siebie towary w innych 
krajach 
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Rosji należycie wyekwipowanej ambasady. 
Obaj mężowie, na ta·k przeciwnyoh stojący 
p.osłe.ru.nkacb, powodowali się wspólną 
podówczas wiarą, że najlepszym środkiem 
na bolszewizm jest wclągoięcie go w wir 
europejskich stosunk6w i interesów. Wie­
rze tej rzeczywistość dotychczasowa zada­
je kłam. Przedział międąr Rosją a Europą 
pvZ09łałą ule tyMro me zmniejszył się, ale 
raczej uwydatnił 9ię jeszcze groźniej.­
świadczy o tem sama pol:ilY'ka an~ielska.. 
srukająca w ohlWtilli obecnej oparcia w poje­
dnznych z Francją Niemcz~h. Świadczy o 
tem obraz lrorpusu dyplomatycmego w 
Moskwie, korpusu, kt6ry dziś atUje się >ta 
gruncie bolszewiokim r6rwDłe obco, jak da­
WIDie; i który żad!ną dotyohczas nie może 
poohlu.bić się zdobyczą. Czy osiągnie Jakąś 
zdobycz teraz? Wątpliwe. 

Tak przynajmniej ooet'dzi p. Boucgues 
w swych 'W!rażooiach l notatkach, zamie­
szczonych na łamach pary6kiego "Popu-
laire'a". J.Przemyski. 

lak Prancja spłaci Swe długi 
Ha drodzB do porozumlBnla 

WASZYNGTON, 1 pa,ź,d'ziemika (rP,at). 
PodkomiJs}e iJr.a'IllCiUlSka i 8m>e4'Y'kańs'ka d>o 
SIP'1'aw długów zredatg'OIWały tekrst U1kbdiU .. 
który pr~ds·tawią w dn.~ru dzis.ie}s:::ym obu 
komisljom. Na zasadzie t~o ukła.du Fran­
cja będzte pla.ciła w ciątgu pie:rwrszych 
pi.,ęciu lar\: raty rocme w WYIS>ok,o<ści 40 mił­
j·onów dolarów, w dąJgn.t 7 nalStępny& lat 
raty po '60 ffi'i1~onów doli arów, wreszcie 
w c1ąrgiU osr\:ainoclh 50 lat po 100 m~Honów 
d()llaTów. 

W o~ te.g,o, że powyri:szy system spłat 
:został uiStCiJlony na podstawieobecnei zdol­
ności płatniczej F~anclj.i, oba rządy będą 
z kol<ei ~óhMe badały, ozy spłaty te nłe 
ipll'7Jekrae:z.aj,ą W'Zltllian'kowarnej 2ldolnoś>ci 
płatniczej. Inna k,la,u:z.uda ptr;';wid!n:j~ Ż~ 
I() ile.by zakurpy dolarów miały 7!bY'tnio 
WlP'łynąć na z.miŻkę 1rurs.u franka, Fr.ancja 
może opóźnłć Sipł.aty w ciąrgu 2 I.at w pie;r­
wlSzY'm dloresi,e, trze,ch laŁ w nmgim okit'e­
sie i płac~ j.ednak procenty od opóźnio­
nych spłat. 

Słusznie ale trochę za późno 
Obrona polska przeciwko nowBI 

, inflacJi , 
LONIDYN, 1 październ. tpart-. Dzisiej­

szy "Times" pisze o ostatniem sprawozda­
niu ministerstwa skarbu co następuje: 

"Ostatni binletyn polskiego minister­
stwa skarbu rzuca wyraine światło na 
charakter wypadków, które spowodowały 
spadek kursu złotego i wytworzyły trudną 
sytuację dla banków polskich. Stanowisko 
Banku Polskiego, dążącego w zarządze­
niach swych do skutecznegoprzeciwsta­
wienia się tendencjom nowej inflacji, jest 
zupełnie usprawiedliwione, choć z akcja 
tak~ winien był wystąpić wcześniej". 

Padł na posterunku 
Korespondent woJenny : zablfy 

FEZ, 1 paadzi.lem~ka (Pat). KOIrespon. 
ruernr\: wójenny "Te'lJl.ps'a", pułkow>dk Re­
glnrałd Kham. wsvał zabity dn. 30 wrześ,ni.t> 
na dJroiCłJze do Erk>e111", kiredy pOiwwaił się ku 
po.s.trerutttkom czołowym. 

MM 

Stowarzyszenie byłych . Więźniów 
. Politycznych .. 

oddział w Łodzi, w dniu dzisiejszym i ju 
trzejszym b. r. urządza własnemi siłami n~ 
ulicach mias1a todzi imprezę w postaCI 
.. TABLICZEK CZEKOLADY". 

• z pośrÓd których co 4-ta będzie .zawi~rać 

I 
kupon na drogocenne przedmioty, lak: 
radio, bituteria. plater,,- i t. p. 

Zebrane fundusze będą przeznaczone­l na budowę domu stowarzyszenia. 1588-1 

Dr. Bolesław Kim 
powrócił. 7576-2 
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Sciąganie dodatku od podatku . 1hajątkowegD Inicjator afery z dostawami 
Józef Głąbiński wydostał się z więzienia Wyjaśnienia rządu·- Komisia uchwaliła wstrzymanie 

poboru nadwyżek G'00n y indlC'jaIOOcr akry z dos.ta wami 
w'()jjskowemi J,ózcl GłąJbiń'siki - )es't na 

,W\PIf.a.wd~e' ~raz po aJt'1esdowanmu 
w:szystłko wskazytWałio na to, że Gą:aJbińs1c.i 
będzie wyp.us'Zc,zony, alibowi.em poWlOdJem, 
jalk się okazało, nie jesot ~-ośna afera, le,cz 
i!ll!lia jlalk.a5 dość s,m.tlJCmlIie S!k,o,nsiJt'!uowana 

Sejmowa komisja skarbowa na dzisiej­
szem posiedzeniu pod przewodnictwem 
posła Byrki, rozpatrywała wniosek, zgło­
s70ny na wczorajszem posiedzeniu przez 
posła Osiec kiego (Piast), a dotyczący 
ściągania dodatku do podatku majątkowe­
go. Dodatek ten, według wyjaśnień posła 
Osieckiego, wynosi dla pierwszej gt'upy 
płatników (rolnictwo) 367 proc. dotych­
czasowego wymiaru, w grupie drugiej 
(przemysł i handel) 37 proc., zaś w grupie 
trzeciej (drobny handel) rzemiosło, nieru­
chomości miejskie i inne kategorje - 120 
proc. Przed przystąpieniem do dyskusji 

. wyjaśnień w imieniu ministerstwa skarbu 
udzielali: wiceminister Markowski oraz 
dyrektor departamentu Czechowicz, pny­
czem osŁa tni 1>odniósł, że ściąganie tych 
dodatków jest oparte na ścisłem brzmie­
niu ustawy o podatku majątkowym. We­
dług tej ustawy, dochód z podatku mająt­
kO'wego został skontyngentowany w su­
mie jednego miljarda złotych, z czego na 
rolnictwo przypada 500 mili. zł., na p.rze­
mysł i handel 375 milj., zaś na wszystkie 
inne kategorje 125 milj. zł. VI razie, jeżeli 
przy wymiarze podatku okaże się, iż po­
datek, który zosłał w ustawie przewidz.ia­
ny od każdej grupy, był~y zbyt mały -
ustawa przewiduje stosunkowe podwyż­
szenie podatku. Podwyższenie to osiqgnę­
łe tak znaczny stopień w grupie rolnic­
twa (367 proc.) ze względu na to, te na 
ogólną przestrzeń O'koło 30 milj. ha - 11 
milj. ha wogóle zwolniono od podatku, zaś 
od 7 milj. ha ogółem przypada tyłko suma 
42.000.000 zł. tak, iż na pozostałe 11 milj. 
ha ogółem przypadałoby do zapłacania 
458 milj. zł. podatku. Rząd jednak zdawał 
sobie sprawę z trudności ściągnięcia po­
datku majątkowego od rolnictwa w całko­
witym wymiarze i dlatego ogranic7.ył się 
obecnie do śdą.gnięcia tylko 60 proc.. przy­
padającej należności. 

Poseł Osiecki (piast) zgłosił rezolucję, 
wzywającą rząd do wstrzymania poboru 
nadwyżek do czasu znowelizowania usta­
wy o podatku majątkowyM z tem, aby 0-

'oslowie dalej radZił nad 
proiektami sanacyjnymi 
N.a.sz W.ail"SIz.a.wlSilm ~de.n.t te'le­

{onu;e. 

W cJmu w~ w gabinecie mar­
szałka sejmu odbyła się druga z kolei na­
rada posłów .. ekoaomist6w w sprawie pro­
jektów ~ych. ~owie Darady 
dalej zachowtaM mi1.czeaie 'W sprawie sw0-

ich obrad. 

Plenum sejmu & paidziernika 
Nasz kores.pondetn wa,rszarwski fe.l'e­

{onulje: 

Kaaoela!ia sejmowa w dDiu wczoraj­
szym rozesłała zaproszeDia Da pier'WSze 
posiedzenie sejmu w dniu 6 paidzfendka 
I) godzinie 4-ej ; popoIadaia. 

lANLERCIL 

EGOIZM 

becme były ściągane przypadające raty 
podatku majątkowego według O'Slacowa-
nia ostatecznego i ustalonych zasadniczo 
stawek. W rezultacie rezolucja posła 0-
sieckiego została uchwalona. Wobec tego 
jednakże, że sprawa ta nie ~ostała przeka­
zana komisji przez plenum sejmu, będzie 
on~ jeszcze przedmi-otem specjalnegO' 
wruosku poselskiego z inicjatywy komisji. 

w,oInoOOi. 
Aresz:Łow,any, o OZJeal1 naedawno dono­

siliśmy - w związku ' re SipIl"a wą o jaki,eś 
fałszywe dokume'Il!ty - JÓZet GłaJbiński. 
mimo wszYJStko zd.dła,ł wyiCl:os·tać sd,ę z wię­
ziema, gd)'IŻ UJznano podobno matet"jał, 
zWIr.acająoey się przeciwko me1llll1 2)a nie­
dostatecmy do zas·tosoWlania wiezioe.nia, ja;­
ko środJk.a z,apobiegawcz~o. 

Ciągnięnie !),dolarówki" 
8 tys. dolarów wygrał Nr. 506.570 

. Wczoraj o godz. 11 rano odbyło się w 
salt centralnej kasy skarbowej przy ulicy 
Rymarskiej S, ciągnienie popularnej "do­
larówki", ściągając, jak zwykle, liczną rze­
szę kandydatów na wybrańców ślepej for­
tuny, która miała tym razem wyrzucić z 
koła jedną wygraną - S tys. dCllarów, je­
dną - 3 tys., 10 - po 1 tys. i 40 po 100 
dolarów, na ogólną sumę 25 tys. dolarów. 

Wygrane padły na następuiC\oe nu-
mery ; 

8 tys. dol8I'Ów - Dr. 506.570; 
3 tys. dol. nr. 573,814; 
po 1 tys. dol. - n-ry: 910.256, 470.018, 

267.194, 479.490, 186.721, 793.040, 527.283, 
567.307, 516.055, 710.477; 

po 100 dol. - n-ry: 187.486, 961.831, 
145.203, 115.627, 408.748, 110.469, 168.156, 
341.231, 064.265, 268.883, 234.635, 202.449, 
002.070, 294.469, 014.888, 887.591, 649.030, 
142.549, 105.039, 877.424, 456.098, 001.390, 
258.542, 677.605, 248.860, 903.975, 517.069, 
563.160, 898.403, 326.186, 044.875, 261.800, 
009.281, 769.337, 059.830, 327.208, 750.638, 
556.314, 355.985, 487.871. 

Następne ciągnienie dolarówki . odbę­
dtie się dn. 2 stycznia 1926 r. 

Czechosłowacka pożyczka zagraniczna 
Rokowaallia o mIg.nwiJCzm.ą ,potyczkę w 

wysokości 50 mrhfon,ów d!o1laIr6w ~ w 
'OSJtoaJt'lllim C!Z&Sie fOl!i1lla.Lnioe zakończone. E­
~ja ppŻy<:1oo nlaJSltąp1 Pl aJWdopIddJdbmJe 
już w c~;u miilelS$ąJaa ;parbd2JielJ:11lika. Na re'-

me emiJOOwIaną 2)oota.lnńJe iryillko pi,erws.z.a. plO­
łowa. pożYJC71ka. 7XlIS/t'run1:e p!MlWd!opl()ddbrule 
użyta na częściową kOIllS'OlliiJdJaqę ktr6otlko­
~ wewnębrroych d'l1u~ów. 

Niemieckie czy angielskie maszyny 
Walka o rosyjski i bałkański rynek zbytu' 

Ro:sy;sika diellegaqj.a, która udała się do 
An~lji i Nioemiec, ceJlem omówienia. wa­
TU!l!k6w kwpna maszyn da'a rnsyjsJkiego 
prnemy>słu włók.i,enn:iC"Z~o oś~iad.czyła, iż 
pod względem jakości maszyny niem1~c'kie 
nie t1IStępu;ą an.gieilski·~ któr.e dotyohoezas 
byiły 2la

'
kUipione pcze.z sowi.ety. 

O dalsZ)'lC'h ~m6wieniadh decy!d-owat 
więc będą Wtill"lUJn.l!ci zapta1y, us,talon.e przez 
przemysł!oWICów an>gietlsikkh i niemi-elCkich. 

A'11!gi-eWcie wyotwórn~ maszyn wlł6lkien-

niCZ)'lCh pos~adlaią Oibeonie dość wie~e ofwt. 
PtrOOz ROSlji, pe.rtraikiacje o lwB:>iIl0 masz)'tn 
pt'OWladzą państwa ba~kańs'kie. Położenie 
fina1lJSowe tych paÓlS1w nasuwa rednak po­
ważne trudnood przy finaliorowa,niu za­
'kiU!p'Ów. 

NiekMr.e tnla\'3zY'ny p.rzędzaIlncr.cze, a 
spe.<:jałllla.~ wytraJbioające naj.deńsz.e gatunki 
pt".z.:ędzy, zamawlane są piI',zez firmy nie­
we'ckie. WoeW'llę1rme z8!poibrzehowanie 
nat-omia.st j~lStt halTdzo mierne. (oz) 

. 
Trzecia premja jesienna "Głosu Polskiego" 

_ f ; F 2 » 

.Bon nr .. I. z dnia 2 paidzłernlka Bon nr. I. 
na piękn7 parlofon i 14 pł7ł ==== 

ze składu pafelonó" ,,(I)UZ"" uł. narutowicza IB. 
Imię i nazwisko: __________ _ Adres: _______ _ 

S'prawa. 

M-oWa by~o t)'l1łko piI'zyJPlUs'zazaić, że 
w tym samym cozasi'e władze pt"dkruJraoWrY 
cY'wi~;nej .ztn.ajdą się jiUJŻ w poosiad.anW &0-
nie:sd.eci'a kMneog,o Złe s'brony min. g,p:raw 
wo;Sk'O'WI)"oh, oozywiśde ż~dajBtC-etgo 1"0-

,ciągnięda Józefa Głąhirukieiglo clio sUlt'owei 
odpowred-zial'OOśoci - i że wtedy isotcieć 
już będzie aż nadto dostateczny powód 
d-o za.mosowa.nia przeciwko n~emu więzie­
nia, jako kodka Zćllpobie,gaWlCze,g·o .. 

Najiwidoc.miej WlSZłalk,że takd,e:go donie­
sienia kal!1loego władze prok'lloratury cywoi1-
nej nie oVrzyma~'Y, skoro Głąlbińslkoi roala,:d 
się z powrotem na wO!lnośd. 

Gd)'lby donioesi·enie tatlci.e bybo, to nie­
wątpliwie lllIU:siałoby Dno w pierwszym 
!l'zędZli,e osikM"Ż'}"Ć Głąhiń!Skiego o os'zu'k,a­
nie skaIioo na sumę, choĆlby tyIk<> 126 ty­
sięcy złotYlch, jakie pOIbrał on z miillistel!­
.stwa SfPraJW wojskowych, jalro zaHc:tkę, a 
Ikotórych nie Z1W1rÓcił. 

P!l"Z'Y talki,em oskar,żeniu z kolei wł,adze 
sa,>dowe be:zJW8iłiPi,enia musiałyby w zwy·' 
kły pl1"zewidziany us,tawą sposób z,abeZJPlioe­
czyć UJchyt1oeni.e się Gł~bińSlkieogo p1'z'ed od ... 
p·owiedzialn,ością, a 1'0 w drodze zaJŻąda,. 
nia od 11li.e~o zbożeroa kwcji, ktoo-a znów 
nie mOigł,aJby być ni'ższą od 126 1}'1S. :d. Po­
nieważ w t.a/kim wypadku . odipOlwiadanie 
GłlC\Jbiński,eigo z wol'1le,j stOfPY wzalelZilli'one 
byłoby tylko od żł-oże'nia kaucji, g:dtylż ina. 
cz.eJj mUlsi'a~by on być zamknięty w WI1'ę­
zienw - więc wnoszatc z faktu, że Głą... 
bińslki joe,si na wo1nośd, a kalUJc1i ruie zł,ożył, 
tr2leba p!l'zyj.ś.ć do wn1'Osku, ŻIe min~lSter .. 
siwo s{praw wOlslkowyciI oskaor,żenia prze .. 
ciWlko niemu nie wnosił,o i Że w dalszym 
cią.gu stall"a się. dl;a niemanYldh nam pow'o­
dów osobę joe,go osłonić. 

Na t<> wskaruje takiŻ e i to, że cała 
wogóle sprawa zamiast zna[eźć się w rę­
kach s~ziego śledcze,g o c yw,jI].ne.go , gdyd: 
afera p'oczą1elk swód bielI'Z,e od osoby cy­
wilnle'j - zrutl,azła się tymczasem w ręk,ach 
promat'\llry W'ojskawej. 

DowiacLu.iemy się naporzykład o takim 
swzegÓiloe chal1"aktel1"ystYlcznynn. 

W następs.twie podOlbno porzelprowa­
d-zooych }UlŻ dO'chodz,eń wydalono z mini .. 
stel1"s,twa spraw wojskowych urzędmiczkę, 
:k.rtóra ostka1l'iona byłia o IkOlllJUi1li'k'owaruoe 
Soię z GłąJbińskim i UiCliz,j,eJ.aruioe mu atkt 
urz.ędewyoo do odczytfywaillia . 

Je'żeM ją wyda,Iooo, znaczy wlięc, że 
uznano ją wlinmą, a jeSl,i linowu j.est tak, 
!fo jakiem pl1".a,w.em ten, k,to UJr.zędnikoa. do 
takich czynów W1)"Stęponych slkła.niał - n1~ 
jest Wlzięty naiy.clhmiasot pod kil!UlC'z. 

Szaleństwa sporlu 
I Plisma anlgńlcllSlkli,e dlOIIliOS,zą o nie2'JWY" 

Mylch :zJaJWIOICłJruoh Siporl'ow)IICh: dn. 11 b. m. 
w Relg.em!t PaJrku w LondytIl~1e odJbY'ły si,e 
~WfOIdy ocilellllilliJałYlC'h llnwalltidÓ'W wojen.. 
n')'lC'h o slZylblkość mat1'iS'2JU. 
, Zwyciężył ndoel}aJki J. Inga-am. TeJj okrtJit,. 
noeIj ~'W'i;e pr:Z)1I@<vdJały Slię z 'Z!acielka,.. 
wtiIe.tlJi;em ~ąc-e ludii . 

• ,Hm", 2laItrW:8/ż)'Il Bumr-e i mtimowoli spoi- słodkń,e ci~1'Y dź-wigały juri toe :h6łote, je- I lllikO!lZysoflkia, kwa co l'IMlO OIpOIl"ządZlalła 
rzał tII8J lcs.j~kę. "I tO JlaJwet w ory!ginalie. dwabnoe podms.7Jki, w ·krtÓlr.e się wliaJŚntire w1t~ oonne .ręce' piMlla Bua1r-e. 
Wlięc pan 2Jll.a angieJslkt?" lała. . "Dzień dobry S:tave'Il. Zda'j.e się, że p.aD. 

.,Dość dobroze" , odTzetkł StaveD, Bulrre w ,lOlŁ Zi1"OIZumiał jeó tlJŚmn,eoeh 1.. i p-otajemnd,e oddaje SIi.ę stwd!j1OlIll fii1lOOOIgB.cz. 

.,J.e&my, Ho(!I1'Iboooi.e, jestem ŚIpląrca", nieIC'o pokytfowiMlY. rZletld. I n)"IIl", rzekł pf1zemy.sł<owJec z hwmmem. 
"Zł1oty z ciebie cMqpiec, HeI1beroi.e", il',zekła Li, zlewa,jątc dość bez:oor.eanotllj;altttie. "Kobiety, zazdr,()Ść i pr.z.efWtt1CA:iIlOlŚĆ mie- ,,2 powodu W'C12'XlIOO)s0e1 ksi8,IŻki, prunioe 

nówdla słdlO i prX)'!Jl1l1l1.a.jąoo Tasnowl1osa Jechali ch'wi,lę w mIiB:cz,eIllw, gdy Li na.- szka;ą obok sie/Me b'Użelj niż pSZlcroly w dy,rektor:z.e?" 
ti, oezu,J.e wzli,ęba pod rękę Hoe.I'1boota Burre igle, jafk'by rOZlbUldrona, mlPyitałla: ulu". TIU pr.ze,nwał, nalgJ1e s{ptJJsoz.czaiąc oczy w 
przY'tJUiIOllla do ~o, lek'łoo ~ząJCym . "Jak ci lSaę podoba: ren 6iWfer. He.t'loer" Li, urarona odsunęła się w sam ką.t. MA. Patem mówd~ daa'ei POW10lLi., nie par 
koroki~m zes:ZJba. po wyłlożonyc;h CZlel"Wlon-erm cie?" "Pros.zę cię, He'l'lbe1fcle H

• trząc llJa szef,a. 
suknem, ma.'rmurowyclt SlChodJa:c'h wy1nvm- ' . ,,śmie81Zn.e- pybrun1e". On rOlZlelŚmłaił się. ,.,OOlp'1'la'Wld,a kQl1'lie~mioe ohcialoem s'w,ajo-
łne,go ltOlka,w. Li. wniosh się nd·eoo na si.oozenru. "A ptrzelCie t'alk j·elStt. Druję kobi ecloe, 00 wać języ1kft i ffioz.ofję sztuki. Ale OÓŻ - po 

Zdal1.e1ka doohocbJiły j.ets.7Jc.ze poodcieeaią- • .A s~ą dinogą to dzJilwlrre. Czytrat jej się n1aJeży: e1,e.gandkie toalety, za.btilwy., dW1U Soe!lll'eslttrrudh odlwmlrurł mnie Qj;ciec, a to, 
óe, m'olo~,e ~~y tlIaIjao~.2"Je~"S'~y. ksią.zkę an~iell/slką - telgo to nawet ja nw. ałe idąic dlo 'tlJiJeIj, nIDe 2!ap01lllilIl!Ml1 ItJak'Żle baroa., 00 wsiba'W'itł SItarozył:o ak!llil'lat na ułloońoez,e-

"I ty restes mDlU1tl1oa, moja Li ,Odrzekł potrafię". w my.śl wlSk18.2lIlń NieJLzSIChoego. Za to jelSc'teJQl I nie kuft'1SlU SlZof.e'rs·kiego". 
H erber,t ~zecmie, ll0C.Z bez 2lb)"tm..eg.o za- B'UIt1!e SjpfOIjrZlalł na. mą. mJ]lod'y i PlTŻYlSJtojny, miMl1 porlife!1. zawsz,e 'rW klaŻldym m.~.e <:iekarwy pll"Zoeskok". 
".ału. "No tak, ale ZJaJto ty ma,os.z daJoeko wa.- pel·en ba,knotów i nawoelt nie jestem talki ; t'1zeM 'BurT,e. 

P!lzed portaJ.oem ~ lidkaJu ozekała żnie;s,ze koski. N. p. W)"ptróboW13.ć nową gru,pi, jak Ib)'lwara. Z'W)"kJe t. zw. ładni S'tIaven pod!nliósł wwod< na P.CMlIlbta 
wytworna limuIzyna mił.;onera, 2!tllaiJla w p-erfumę, aJJbo m~Leć o nowej tOOJlede., ad... chłopcy". gie'łdy. 
eałem mi.eś'Cioe. . I bo pamiętać, byś prZ)1lpa.d1kiem w tygodniu U znowu się ~żywdJJa. "Ak jedy.o.y, WÓlW1Cz.a.S mOŻ1liwy dla 

Bune z;d·zirwdł się, gdy?! srofea- n1e sW, I noie nosala dwa l'Iazy t)'ICh Sf8.,myoh i!r:zoewi.. "Ależ maISz raqę., Henn[ (tak D.alz-ywala mnie .... Bo udztitelllaĆ lekc;i, wbiegać .się o 
;ak zwylkle, z oe.z:aJPką w rę1ru u df!MczeJk ków". go, gdy c'hclaJła być oordlZo <:.ruła) , .joesteś stY'poe!IlldJja, żehrać p!l",zy obc)"lCh s.tała/ch -
samoch'Ooo, a sied,z:iad' u wo1amlbu, 2!atopio- l Jas'OOw[oQł&a Li przytuliła się do nie.go i nawet baralZiO p,r'Zy!S'tqjtttoy. Wiesz, mUM'ał- na to moe mogł1em się z;decydowtać, wybl'lll-
ny w c~ytaJtliu. dro'bną swą t'ąjOZIką ZJam1męł1a mru us,ta. b}'IŚ .bai'e0Zlll1·e WlY'gilądla.ć, gPY'byttn talk szła łem zM0!ll ,)e,dyny Zlawócl, ,kt6ry &;.e m~ p.e-

"Cóż to, StaNem, J;e'kfulta o tej poue?", I "WiSlzysotko to są rzeczy, lcl6ryich bra'k z tobą wlliq i - miał:a: na s.zyU, pięBmoel~ wną samoolzioeam.ość i peWl11e poc~oi-e wła .. 
zapytał. odC2lU.'bbyś je.dmoak baIrclro pr1Z'y1kiro i kt6ryclt hlał~1O Imsa". az-y - p!l'ZYlllajm'tlliej md morhoIrem". 
. Szofer zd~k.ł się i talk są-bk'O zsunął się po ClzęlŚlCi sam mnie nauC'zyłeś, ni~ZItl(),Śn~- ,,2Jr'OIbiO'tl,e, ty SIptt"y1ciairtlro", .t'oześmiaJl BUl'IT.e me ~iedzia.ł mc. Ale rue za-
z siedz,el!lia, że ksiątżlka, którą czyrŁał, spa- ku". ' się Bwr:r·e. W dl\.tlszy 2JaJŚ ,piOttnyś~ał: "No mói pomniał tej rozmowy.-Na drugi dzień, ja-
dł,a na z,i.emię i to tUJŻ u nóg BU!J'1!ea. ,,Mnie~sza z tern. Ale j.e.żeJ~ cię illlJterelSu- BOiż,e, ta mała cruce mieć coś d'O z,aISIiJa,'W1ie- dą!C dt() są,g~edlllie.go mli,als ta , kaza:ł staJnąIĆ 
"Cóż tl() pan czyta?", m.pyŁała. Li rozba- je mój Stave,n, ti() mO'l!ę d 2ldirad'Z1ić. że nia, ~d)'lbym z nńą sk,ońcZ)'ił", . ~y porzydlrOl7Jnoej obetrrży wliej:~ld>eIj. Wy ... 

wi-ona i podnieoonra z1lJa,kom~tym M'Oełt- jest on nietyt1ko :m1la.komHym i pewnym k.i,e- TymCiZa'Sem je.dm/k SlPadł na niego gnid sria.dł, a Stav-en począł ooś mruj&t~oW'alĆ ko-
Cha.ndonem, k.t6rego dIość dU!Ż() wypili tej roW1Cą, leoz posiada także doskonałe uł\o- pocafullltk6w.. łlo ma.5\Z)'lDy. 
nocy. ~oeruoe, ;es,t taJkIboW1!ly i dysk.rebny - jeooem • • lO "ChodZmy Staven, ~ije się pan ze 

Szofer spoiTZruł niepewnie i odrzekł po Slłow·em szołe.r bez zM"z11'tu". Gdy nl8.'slEWDeglO mnka 'srote,r ; Stą.v,en mną szklankę piwa", rzekł Bu,1'TIe. "Mam 
chwili: "o.s.ka1"a WliJ.dea .,Obmz DorjadlJa JasnJOwłosa Li uśmiechnęła s.ię dwu- l WiSlzoe·dJł do gabin.etu Slwe~o pan.a, W}'Iclrodzi- chwilę czasu - porozmawiamy". 
Gray',a"! 1_ ~, ~ () ł.ean, ja,Jci.e1bo ~He la,.,~.6d u~ Ulkh:mów, ma,.. .t. !~k. aast.) 



P. Cziczerina zgubiono 
o ra II 

z Warszawy do lIodzi 
Jak wiadomo, p,ociC\Jg waoOz~y kiQttll11.. 

su Cziozerina z Warszawy do Łoou. 
przysze,dł na dworzec Łódź· Ka~isk.a z pół­
godzin-nem opóźnieniem. Prze,dstaw~.ciele 

2.X. - GLOS POLSKI -- -!925 !'. Nr. 269 

Gorzłf e ż Je właścicier nieruchomo' ci 
Twierdzą oni, że ciężary podatkowe zagrałałą ich stanowi posiadania 

Przy okazji powzięto rezolucj~ domagaja,cl\ się zniesienia ustawy 
o ochronie lokatorow 

w~adz ~yli ba~dz,o za.n.iepo~()j.etni op6i.nie- {nw) W dniu 30 wr~lŚ'11ia b. r. w lok~ 
11lem SIę POCIC\Jg.U, me zna'Jąc przyczyny. lu łód'ZJ1cie.go t'owaxzysrt'Wla wzan.emn'€lg,o kre-
T ytlliC,zag,em. jak się dowiadujemy z zarzą- d t Po ...... rsk 21 odb:\. . J 1.._,,~' 'n 

tek d>o p.aństwow.ego podtatl1lru,gd}'\Ż UJSta:W1a Zelbr.a.m UJw8lŻaIN, ń~ dWl\1t-ygdcmi~ tetr­
o t)'1Il1cz,alSOIW'ettn wre·g<ul,<>w.wntiu finoMh!ÓW rn~n reklamac,ji jest Zlbyt kr6ltJkł, temlbatt. 
mi-eis'kiJch przewidu.;e 25 procent ;81ko do- dziej, te w więkiS>zo$ei w~dk6w poda.t-ek 
dałek 'kOOluna,l,ny do podatków. A }oo)"1li.e I bywa wym.j~ZlQn'Y nidOlm1~e j, reki ... 
te miast·a, kttór.e prowta'ti'lą roboty inwe-st)"- oja fe.si ikO!llli'0czma. 

.. . .. . y u, ...... 'o a , 'Y'l.o Silę zew--.ule l' -
du st,acJl w ZgleTz:tl, pOCiąg WlOzący pM)'a f· .... ".· ........ l" h""""" . . . . • ·or .. ..."cyJll1e Wl'I:l·SCl<: 1 nleruc "".u.OSCl. 

C:lc~er'lnła, ws'~ut~.k pr.z.e.cl~ema sIły Pierwszy reł>eTat w'Yl~losił p. Fridri'ch, 
nosneJ przez dopięCie olhrzynme.go wag<>- krtÓlry omawiał sprawę Oipodaittkowa;nia niew 
nu salonowego, na kilka kilomet.rów pr'Ded IL ,. 

Z I l dk M
· . . rUC'l101nOSCl. 

cytj:ne, mo,g,ą PQbiel1'ać 50 p<rooont. I Pot.ą,d.ane wię<: byłoby IPf'ZJeidfut~e 
Z ikolei omawiaoo .spraowę ikar m I t ---1''114 • ' -~'l" ..J ~:.-..2 ,<", 

Jgie.rz~m u eg wypaow.i lanowl<:l<e ur- M' ,n g' , .. ta • . .. ow'ca· W unU, lem. przem'OW!l,en1liU S -
wał~ SIę? O'S'ta~le w.agony: hll$kt, restau- rał się W)'1ka:MĆ ró!nioę między pod-atlmmi 

ł.ok ell.......u wnosZJeIUa l".eK !MIla'QJl UlU )'t"ln<e!,.... 
zw ę· mies.i~ 

r,acYlny 1 p. Cw::zenna, które zos.tały VI d' • b . prze wOJennym'!. a o ecnym'l. 
Re-fe.renlt S twiud ził , 7-e 'Pobi'ett'anie krur • 

za zwtł-okę W wy5okośd 4 procent w s,t<o-I M~wc.a pod~re~ll3., k ~:fistT'.aJt ttn: cbk;e 
polu. PTZ>e.d wo;ną srosowaoo systOOl poda,t. s'uniku miesięcznym, jest zbyt w'Y\S()Ik~e, że przY~OW1ać ~emędzy. o lie podatnik Me 

jest to mezldr<YWa spouiŚCia.m.a z czasów in- płlalCl pełnych !ńu ~t, ~iUIŻ!ba kollejoWla, ZlaUIWa.żyw:szy W Z~e- kow'Y od dochodów neltifo, t. i. pota'ącai)ą.<: 
t'zu hra.k tyclh w.a.g.o.n6w, nawróciła cały pewien pr.ocettllt n.a 'W'}"dIa1kii, jaac r.emont 
pocią,g z p<owlI"Otem, Mór'y zguibę zabrał w i t. d. 

:6t.aąi. W SlP'f's'W6e tetj byIba dIe1 • .ąa. 1I~. 'WIO-

Zebrani uwaiŻalją, Żre .nJaJl.elŻy odsetek kM jewody i mhl!i6ltr:a sk.aJribu" pocMm ~ł. 
za ZiVł'łO'k,ę :mn'l1~e.;SZ-YĆ ck> 2 prOOOD!t mae~ ło wY';aśru~.e ZJe strony ptoe1Jesta1 Mdl:lJ'ldlf.i 
sfęo:mM.e.. izby skat.l:lOW'eIj p. TI()W~, iZ mag~-

dalszą drogę. 'WsJkut.elk tego na dworz.oc Gdy n1ernchom{)oŚć da·wała 1000 rubli 
Łódź - Kałi5ka pociąg w1I()Zą.cy p. CziIC.ze.ri- dochodu, potrąca·n>o z ~ sumy 40 ~ 
na przybył z półgod!Zinne:m qpóinie- na wydablci, za<ś z po:rostalłiych 600 ru,bld Co się t)"czy pocLartku ~~koweg.o, to sbrat nie1Illa pa-.8IWIa pi~~ me pr~o­

mówc.a dowodził, Ii,ż W)'lIllM'I'Y t~oż o ile wać, gdyrt j08if cm w tyIm ~ ty&o 
chod2li o mierską włllllSność flli.elruchl()'lllą, są irikMe<ntem. 

':liem. {o} poruel1'ano 10 procent! tybułem p.odMktu.. 
W t1'bi~ rokutmbie.ralJloO 25 ~ 

Reforma szholniclwa w Polsce oa dodlOOU brutto, by pOMyć kos. 
związane z opł\aJtą mi.eszk:ań Ull",zędlIl!Fków 

w)'1iÓrowaal.e. .W da,lls.Z)"ID cif\g.u tDIÓ'W'oa s~ SI1ę udo-
W,arrtość meruchQlIlJO\Ści .maczmde się wod'rti~, że .o id.e same podaItlki UIt" pra­

podczas wojny zmnieljs'rrJla, a ndJe mQma wor~dloośd, o ty4e tledmib ich ftakła.da.­
płacić PIOdatiklU oa te·lto CZJeigk> saę nJe po... ni.a)~ ZJba', g.dty!t ~sbrat opiera .!łę w 
~ada. tyrtl wyp.a<łku me na. zeZ!nla!l1ia-c:h, ~~ na 

Dmawlan~ b~dziE na zjc:tdzle de~:­
gafdw nauczycIeli pam·t'wow)'lCh. 

W bieżą-cym m>ś roklU poibiet4 się 24 

proce'fl.t od dochodów hrutto. W nied~i,erę dnia 4 b. m. o g'odzittie 
10.30 rano od,będzie s.ię w lokalu zW'ia;zku 
P. N. S. P. (Andneja 4) z,}azd dele'gatÓ'W 
nauczytcieli szkół ŚTednkh OIkr~u łódzkie­
go: Na porządku dziennym m. in. sprawo­
zdanie zar.zą.~u; referat: projekty OO'gani­
!acH. szkolnictwa W Rze-czYpoSipoHtej Pol­
~kiej; normy pl"::, korruisje f'inansc>w·e w 
szkołach prywatnydt. 

W obec powyższego, mówca proponUl;e. 
wySlt.o.sować memorjał do rządu, w któryttn 
włoaści de.J.e m.erudh.OlllIClIŚCi żądają pr zytW'Có­
ceoia da'WlD..ego sy5l«llll1 poda«OOw<ego z 
1910 r>oku. 

WedIbwg nie.z.nowe1i·rowanli ustawy, rol- nieaK·tUJalln-ytc:h danych, z przed wo;ny. 
nictwo miało pł®cre 500 mH;ooow poda1iku Osrta,t<nirn punkiem porządlku ~ł 
maj.ą1łkowe~, przem'ytSlł i handel 300 mi1jo- byŁa ~ sptafW!a ~ ~Wy 
nów, ~ ni~ migjiska' 120 mHł;O- {) ochronie tdk:at<Y.l"6w. 

Nast~e rderQwan.o SfPIt'a.wę doda1t1m 
koml\.tD.a.lm,e.~ dlO pańlSrbwow.ego pO'daiłlkU! od 
nieru c'hotll!ości. 

nów. M>owę pr.el.eg.enta ozęsbo pr;zerytwano 
Obe.~ jednaik chcą roUnic,twu zm.nietj... 1 dłu.~ oklLukam; i z ZlBIp841em ~ 

szyć podaiek o 150 milti.oJu!Jw i nałożyć go J re'2lOlluqę, w któr~j 2'JIlłIl~ wynz pobo-

PIonopoi zapałczany Re<fe'l',enrt wwafŻ.a., m: rząd 7l1laila·7Jł sobie 
'w,StPólJin,iok,a w osobie ~,atu, który 1'7Je­

kom>o ni.epmw-nde p®ie.ra 100 proc. doda-

~ nd~~, pr~eoiiwilm c·z,eml\l rebra- Żlne tyczenie WiliaŚ!ci'cdełi> nier1Jk:htomoici, by 
ni. slk~ ~ proteSlt. ustawa o oclbronie -loka,torów 2IOSifała .zJJńe-

wchodzi W tycie Pod!n~ by!łJa ~ klWlellti;a teJr- silOna. '-' 
Umąd liIkcyzowy w Lodzi k'()1llIIlllllik<u;e 

nam, że os,oby trodniąlce się w dllliu 1 paź­
dziemika handlem UllPaibek, j0011 hatndJel 
ten n.ad.al z,amierZłają prowadzić obowią­
zane są do dnia 8 paź<dzieorni'ka r. b. ZJgł\o­
sić W urzędzie ak,cyzow)'lll pisemni,e w 
2-ch e.gzeplarzach co następtUlje'! ' 

al swoje imię i na.z\V~s>k.o, WI~ędrMe 
lirmę. 

b) dokł,adne mi,e.;sce. prowactzenLa halll>­
d:lu (ulica i n-utnelI" dOUlfll), 

e) zllff',as posiadanych UlłP<Ilłek, to jest 
ilość pudełlek poniżeą 60 sztulk, budZ1e,Ż po­
;hoclzenie tV'Chie (klI"'ajoowe liUlb zag,r.a-
ni·czne), . 

d) od ja:kie.g'o czasu te Zlajpał1ki 7J1llajdu­
ią się na s3!:ładzi'e i na jak dIbu,~ czas ten 
"'lIWas s f.a;r,czv. . (o) 

Sąd dla spraw o lichwę 
r,rzEsfajB od dzisiaj istnieć 

W dniu dzisLe,1szym sąd dll'a Sip'l'a.w 
Hchwia,rskich Zllff'rzes1at ma p!l'z'Ylimowanla 
~praw, wyti(lczan}'1Cih przelZ wbadze adJmi­
nrs,ti!'acyjne z powodu UipIl',aw·i'ania H-chwy, 
z,godni'e bowiem z fOZ1poil"ząd1Jenie:m mtn. 
sprawi.edIiwośc[ nast:ąpić ma IlikwidalC'ja 
teg,o sądu. 

Pierwo-tlnie Złałpo.woioa.dany pil'otielSlt mm. 
~praw we'wnętrz<nry1C'h pr,zeciwk.o teij de-
<:yzji dotąd ni~ l1Jastą!p'ił. (o) 

,Y. M. C.R. organizuje kon­
wersacje angielskie 

w czwrur'tek dnia 1 paidzie.rnika o god·z. 
7.30 odbyło się pierwsze zebranie kołp. 
angi'e.J:sk~e,go, k'tÓf;~go celem }em prowadze­
nie konwe:rs.ac'ji języka ang.ielsikiego, pod 
l<ierownictwem d')'lreMOTa polskie,j Y. M. 
C. A. p. Ebe'l'S'ole. 

W szystkj'eih chrz,eścij.an męż;czyw, ikM­
"zy władają językioem M1Igti,els'ki.m Ulp't'afi7Ja 
~ię o przybycie i Zapl:s.an1e się do koła. 

EchB aresztowania dyr. 
rtaruszkiewicza 

'rzyczyną aresztowania było wyda­
nie czeku, kfdry nie mdgl byC zrB­

ałłzowany 

!Jl!i.nów re~ , 

Oszuści W masce urzędników skarbowości 
Poszkodowani zgłosili się do urzędu ' śledczego, 

. który wdrożył energiczne dochodzenie 
('c) W utbiegł,ytIl1 tY1&'odnin.t podaffiŚn1Y in- Gdy po t.rze.ch druach DS-obmcy ci ~o-

fCl!l"1Thacje o s.zaJj;ce 0s2JUSlt6w, któr~ pod1- sili się paw1tÓlrttl5.e. WÓWlCZIaS p. Wolf W1Pła­
szywając s~ę pod mz,ęcllllJi;ków skall"boW)'ldh cH żądan~ SIU!lllę, leiCz mri;ątdał p,oklwarto­
wyłooz.ają od kJutpieclwa, 7JWłalStZCZIa na w,am.a. 

k.relSoaJC,h mi'a'SIt,a, po 8 ZJ1:ot)'ICh tv'bułellll 
",opłia t y Zła rej e-slbr ruCJj ę pa t e'IlltIIl ff • 

J.akieIŻ byt1io zdi2;j,wiIend-e p. W()'l~a, gdy 
m.ila1S/t Ut':ZJędlO~ ~~n1a dosiał 
pokWli'towame ... mm'Y "Pockęoroy reieSlt.r 
hallldJlow\y" za zamówioo.e ogłoozenie. 

W uhie.g1łym t~lIŃru dż sań OSIZiUŚici 
we<SZlli clio sJcllepu nile;a,ki.ego M. Wo1fu, 
R~ika 130 i za.żądaLi opłaiby Z!a. r.e<ie>-
IStra.oję pat'OOM1. Wobec powyoŻJSize,go p. W.oll~ zaWliado-
W'ł.aŚlcld.ea sIlclepru przedsltalWdł r,ze'ko- md.ł o oszUlStw5e tlIl"Z..ąd ś>Led'CiZ)'. 

mym 1lJT'ZIędlDli,klQitn. pate,ntt ora'z kwity po- JaJk się dJoWli;ad,u1jem'Y, do U1T1Jędru Ślled.­
datłKowe, Móre osobll'i.cy ci pI"ZlejlrzeQ.j, po- c.~e.>go Wjpłymął oałry SIZ~ s'ka~ poszlko­
c.zem oświ-adazytli, iż opłata za 1"ejelS.{,na.qję dowany.ch kUtplCÓ'W, od których wymJU:S1ZO­

pate.ntu w kwocie 7 z:ł'OIł:vIch . musi być lliO, pod pororem, opła.ty za r.ejelSVra.<:lję p.a­
W1piłaJCona ., łe;n·bu., k.W1CJIty p1.'e:niężirue 1l!a o'gIł>OS1Jetn4a w 

POIIlieważ pan Wold. pi(!;tl!iędzy wów- owym "iR.ejeSltlrZ!e·'. 
<:~alS Me po9iadał, pop'f,OISił o til'zY'Ciifl,iOW'ą.\ U~ śSedlQzy wdrożylł w teł s'Prnwli~ 
2JW'łokę. ettlJeI1'U!iiC'ZlIlJe d()lCihod:~. 

Władze śledcze zainteresowały ,się machi­
nacjami "Polskiej składnicy włókienniczej" 
Położy to ł(res oszukańczym manipulacjom handlu 

łańcuszkowego 
~k się cLowiadu';e ,.,Głos PQlski". urz,ą,d 

śledczy w:drożył en.ell'giczne doclrodrenńe 
w spr,awie nadużyć, popehMon)"Ch przez 
"P,olską SJkłi(ldn~cę włó1cienniczą", która 
uporawiJała oszulkańo:oo ooooel ~aiicuszko­
wy. 

D7JŚę!ki temu wiJnIni 1lIP'l'aJwiania tych 
osmk.ańozych maohmao;i nie ujdą wvmia-

rowi ~wWedMwości. 
Wład.ze poIJicy1jtne powinny zwrllciĆ 

uwa,gę na tlJWil;ająIC)"ch się w diOttnJU, gd;m,e 
mieŚ<ci si ę ,rP 01 sika s kiła dmń'C18. Wll'óM en·nt.c 1Ja" 

a)eT'.rtów jakie.g.oś por~edsi~biorstwa lań­
ClUSZJkoWle<goO, Móre,g.o ~q,włl3.ścidelaani 

są wł1aścidele ,,PlOlsk1ei skła'd'11l'CY włó­
ik~enm~'CU-i" . 

Prawa biła na prawo i na lewo 
Bółka dwuch przyjaciółek o chustkę 

A.resztowani.e dyr. banku pollSki'Cfh k,utp- (1') M·nńes~lm Prawa, mmieszk.ał,a przy 'I z odmową, mot)"waWlMlą roonymi wZJg1lę-
ców i pnemysłowc6w c,hlI"'z~n Narrusz- U'lli~y Rokidński'ej 37, poży,czyła swelj k,o- darni. 
kiewicza, Q CZłe.m don.i6s8: j,wż w.czorajszy leżance Wa1lentY'ni,e OllSz~w.Slkie},. SZOlpe- I W dJn.i.u wcz.~a.jszym, gdy Pre;~a z,n~ 
"Gł>os Polski", wyW(ll}!a<ł·o W Lodzń m-oru- na N'I'. 8, chmstkę, z. wall'l.lllllk1em, ze 'ba:z;a WIU UJpomm.aJła Slę o swą ~rusnosc w)'lllll~ 
miaJł.e pQr,U'sze.nie. . pa.rę &ni tą zwrÓICi. kła między mierni gwałtoWDJa sop;rZle.azka. 

Przyczyną aa-esztow®nia było wydanie Gdy lTIIinął tydzień, a Oig.z,ewska ClhuSlt- która rychło ~m'ienił-a się w bóó'kę. . 
stow. apteka,rzy c'Z1eJku na SlUmę 20 t~ięcy ki nie z,wrócHa, Prawa postanowiła U'P0m- , Do posz;kodowlanyoh wez,wan>o pogoto- I 

złotych na Bank PoJ:ski, podczas gdy' s.urny nieć się o swą wilasność. I wie ratunkowe, którego lekMz, po udzi<e­
banku w Banku Polskim były jlU'z z.rublok>o- Ki1tkakro.Łn·ie pTz.}"chodziła do. swei ko- leniu pomocy, pOZlOls-t.aowi,ł ohydwi'e na 
W>8lIle. talk Źle c.z.ek ten nie ooS'lał Zlre,aJi- le:żantki, pr'OSU\lC Q ZWl1'ot pożyczonej rze- I m.iej&ou w stanie osła:biotvyll11. 
~. azy, ,Ieoz za ketżdvm ~~m SlPo1vkab sile 

,I 

Dziś upłYwa termin wp'aty ' 
dodafku komunalnego 

do państwowogo podatllu od ulBru­
Ihomujel 

Dziś UIpIł oolatoi tą:mi.n opłaty po. 
da tku mieilS~o od DJiletr.Uldhonlości (anda­
tek do państwo~o). 

Opiesz.aH pblltn1lc'Y pładć ~ą z ~ 
d.zńsiejszym 4 pIl"OC. od S1UIm1y podaałbk!u. ~l 

Konferencja oświaty poza­
szkolnel Ul Turku 

,w dndaJCh 26, 27 i 28 Ib. m. 'WI Tudka ,pd 
Ibył.a się VrzyOOlow,a kOlDlferoo.cjia. Herowtti­
!ków oświiaty iPOzasZJloo1!llei. 

Ko1llferencję POW}"Q:szą zonganiZlOwał 
oddział ~owdatowy zw. P. N. S. P., prą ma­
terj.a1nem pop.ardu seojm&u. w T,tu'lw. 

Wykładow-cami b'Yli: im. SaLan, dn .. 
uni'w~rsytetu ludowego w Szy.caclt, J. Saj­
da z Pab~anńc. H. O-chędale'ki z łJodzi iI p. 
RóIżI8ilski. 

Z uznaniem n.a,leży pod1u-ełSlIić to, 1ft w 
proWlad:zeniu akcji dIoksztd-cacia .dJorosłydh 
na tel1'e1l1e powi,atu twredki. spot1ta.ły się 
wysiłkł na-uczycre1stwa i inspellre1i s2!kolnel. 
jalk rówme.± władtz k'01IllUnaanydt, mstyWcji 
kuJlt'llrnJ.ul()-loświatowyoo, dzięld czemu lIll()r. 

ŻiDa mieć l1JadZJie.ję, re wyn:.ilclJ te dJadzą na:i­
żyte reztt1taty. 

Sprostowanie 
We wC?;orajszym wywiadzie z prof. Ossendow. 

skim wkradła się pomyłka drukarska. 
Pewien ustęp tego wywiadu brzmi: "W trzech 

książkach tego typu i w artykułach, które się zja­
wiły w prasie francuskiej i amerykańskiej zobra­
zowałem psychologję Azji Centralnej i Północne; w 
2 tomach, które będą wychodziły zeszytami i t. d.:: 

Winno być: 
po słowach .. psychologję Azji Centr. i P6łn." nowe 
zdanie: 

.. Obecnie wydaję kllill,żkę o AIryce Północnej 
w 2 tomach, które będą wychodziły zeszytami itd ... 

Jak wiadomo, książki prof. Ossendowskiego o 
Azji Centr. i P6łn. jut dawno wyszły z druku i 
nawet przetłumaczone zosŁały na kilka języków. 

Podaje się do wiadomości, że 

podczas kwesty urządzanej w dniu 
29 września b. r. na rzecz L6dzll. 
Zyd. Tow. Niesienia Po­
mocy Umysłowo Cho­
rym (uJ. Wesoła Nr. 17) zebrano 
ogółem Zł. 1521.-. 7587-1 
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Na łódzkich ekranach 

Ze związku stenografów 
'Jak s.ię doWdacLw;e~y', oddział łódz,Ki 

zw6ą.zIlw stenogral6w (KiHiilslkiego Nr. 93, 
m. 71 wrnn.awia. w naib~)'IOh dniadt swą 
dlzilałl8.bnośt i rCYlplOCzyna W"fIkłady steGO­
g.r8lfji. Wobec wiet,kie!80 w1llbetre.sowama 
rowrueiŻ i S'tenogrnfją niem&,ec,ką. zostanie 
prawGOIpodobnie SIlwOl".ron.a ~cjałna giru­
pa d/La t)'ICh kandyda1ów. 

Se~t.M<jat związku oozida WOImlacji 
w &pnlwle słoenog..-aJiji cocbiermiJe od ~z. 
6-9 wi,eoz. Tekfon 36-05. 

Od CZy! posła KwaDlńskiego 
o relormie rolnej 

w sobotę, dJn~a 3 paŹ'chi,etmilka 25 ..... o 
g.oCł:z:in,ile 7-etj wilOOOOl'Iem w sdi oklf'~j 
komi.sji ZJWiązJków Zlawodawyoh, ut NIU'U­
towicZla tlIr. 50, poseł J. KW18Ipi6!&i W}1!łOS>i. 
odczyt n.a t,erm.a'Ł: "Rdorma rem". 

nOUloici wydawnicze 
KaJtoł Zagajewski: "Grama~yka ięZ1.ka nlem,' e-

ckiego". Lwów--Wa.rszaw.a 1~5. Ksiąmica-
Atlas. 

- ,.Deuł6che Spra,chbuch" (III The4). Podrocz­
nik jezyka niemiec~ie~o, częśĆ nr) . l(6i~-ica­
J\.aas, L~ów-Wall'sza.~~ 1925 r4 

GŁOS POLSKI . . _"- . - - - ...... -~ ......... '.- I 

premja "Głosu Polskiego" 
Piękny parlofon i czternaście płyt 

owa 
, . 

Po dw6ch premiach dla młoddri, fnstnamentem muzycZIIliJ1D - • je~o wa- płyt. 
szkólnej "Głos Polskf" pó9łaD.()wił zaofia.. lłzlrowy kształt ~Iiwł. zabieranie ., Do ud2liału w losowaniu ttprawnfa~ hę­
rować swym czy1ehlikoD1 nową premłę· do odległyoh miejscowości uac'riD:ych; dzJe 5 bonów Jc.ł6re ~amieszczaa będą 

PremJą tą fest pał'lMon, obeoole nai- nawet daJnę podróż 'prubyć moiIla przy w kolefnych ~11meC'aoh w ciału 2 ~ 4 5 
m.od:oiej~~.,., za~ÓW1Io u 114., jak i na za- dźwiękach parlofonu, atawion* na ław- i 6 b. m. ' , , 
c~e iMtrument mu~ycmy. oraz 14 ce w wagonie. Pięć bonów tych w zamkniętej koper. 
płiyt "Syrena Rekord" z finny ,,Muu", Przy dźwiękaoh parlofoDu doskonale cle z napisem "Truda premja "GIon 
NantowJ.eza Nr. 18. s4ę tańczy, ~właszoza, źe wszystkie na;. Polskiego" winny być złożone w adruJAi.. 
Par~y, ~dzące 9W6j r6<l w b.- modniejsze melodje 8ą natychmiast prze. Itracji "Głosu Polskiego" do dnia 7 b. ID. 

po'rednl~ Unfi od gramofonów, stały się noszone na płyty. do godziny 7-ej wieCZOl'em. 
obecnie uiezbędnym niemal sprzętem do- Te właśnłe względy sldoniły Des do T~ż dnia o godtJ,nie 9-ej oclbęcIzM 
mowym - ustępują orkiestrę l grajka, , ofiarowania naszym czytełroikom padofODu si~ w obecao8ci redakcji "Gł()8U Po""" ' 
1«ncftty ł wyetępy wokal'lle, słowem są i 14 płyt, iako trzeciej premji ;esieDlleJ. go" i zaprosronych goścł 10lowaoie. 
nieocenione w zaciszu domowem. Pi~ nagrodę t~ premji Ranowi Wynik IÓ80wama ogł08ZODy zosteoia 

ParlofOJl fest obec:nłe na;popu.Iamieiezym pDl'Won l 2 płyty, drutła i trz~= po 6 'fi duiu 8 b. ID. 

cZY'wdlŚc~e wy,jletClh'8J1li 2:SJgIratWoę, zgodnie ~ 
obowiąZlUljąc)'l1l1i przepiSlWl11l. 

WSJzy.scy oHce!r'ow.Le, p'owołmi dJo fl8.0 • 

pOfitu W'im.ni. mieć Z'e s'OIbą klSia.'żec:zJkę słi8J11U 
s~'l.fżfby, Ol'laJZ kaa-tę piT":zydzń:aJ,u mohHii'UllC'Yi­
-«te,go. O f<ilce.TowUe., którzy Med')'lkol'wdlelk 0-
trzYm&i W W. P. ryczałt il1Ja umu.ndJwrow.a­
n~e, obowif\!z,aru są SJt.!IIwić S!ię do rlCllpoOrl'u 
k,ontrolll1ego w mwnd:Uirze wojls;k'OW)'ItnI 
płas.z,czy z piISitt{)ll~~, lórlnleft,ą PQllową i tOIT 

bą <Jf~lOer"Slką. 
ByiIa tLr'zę<Ln4cy WOj5kOWd :t)'lC'h samych 

roC'znIDkÓ'W CI() i ofdlC0roWi:e r>ez.e,rwy Z'Wdl. 
n~eni z ~ srutby w~lkow,ej do retZle'r­
wy, wzg1. pOSipoHtbego rusz,e.Il!ia, o'bowiązani 
są l'Ó'Wlllaletż Slta'Wić dio lNłipOrlów kon~troIf, 
ny.e,h. 
W~scy s~-owti i pc>ISpd!ILtEgo ru­

szenia z ~ p<7WIdłani lilia ZIeIbr.ama 
kOOltroLn.e. wi:nali m~eć z sobą k'Slill\'ŻlelC:tkę 
wojsk'Ow-ą i 'kartę mvMUzacy!jną. ora:z !imJnIe 
dokumenty wojskowe - o ;ale je pasdla.datją. 
Of~cetrlO'W&e i s z,eroe.g 0'W11 p awd'.am.i do zebrań 
(a.-apor:tów) kO'nJl:~o1n;Y'C'h n';le mogą. rościć 
żadnyoh piT"e'bemJji do SkoMhu państtwa. t y­
w1ettn odtS'zJkooi()'W;an;La bądź to 'z pCJWlOd.u 
?J!lItl4Iec.hamJiJa priaJCy, bądtt i.e/Ż ponileiStiJetnJiIa 
petWm~o u'Slzc~blku w Zl8Jroblku d!7Jioe:runym 
slkubkiem stalW'BIetn;18. się n,a ze'Orarue (do t't/l~ 
poobu) kon,trol\ne. 

Ofke'1"owi'e, zaaniesztk.aJli w L007i wiJl'IJni 
st,mć się pUll1lkIt.UiaJlillii~ o grozo 9-elj Il"aJl1IO W 
l~ka~u P. K. U. Łód.t-<ItcialSlto ul. Si,etnlki.ew.il­
cza 3-5, wedlf'ug nlalSitępuią.c.e,go pltaoo: 

4 H\SIŁopadJa - 1901, 1897, 
5 HlSiopada - 1895, 
6 lIisi(,opooa - 1885, 1881. 
7 HS~'QlPiCltda - 1875, 1900, 1899. 1894. 
W:ittmi ru'ootaJwitetnJia si,ę do rapor.tów 

lub na z~bramńe kont/f\olnJe., 1:J.e;z u21a~ 
nei przyoCZylny, będ;ą p'ociąga:nii do odJpowttte­
dzi,ailinQfŚd w myś!l wojskowych prZlepisów 
karnych. ('Ol 

• pracownIcy umysłowi 
są nie dostatecznie zabezpieczeni 

Uchwały i postulały wczorajszego wiecu 
W dlnW wC'zor3Jjs'zytm w loka'l'll zw1ąJllk.u Bewobocie ro~oczęło się w s.ty:,zniu 

hamłaiOWlCów poalSlkilch, P.ict'rtk.ow5lka 108, 1924 T'oku, a pruexws21e sia'wk.i otrzymano 
odIbył Slię wiec bezrohotnyclh pracowni,ków dop1.el1"o w Sltyoc2lIUJu 1925 roku, i to w su-
U!Itl')"słowyclt. miC1Jcn t,a:k malych. że bidy be2lroboiny 0-

Po ,odcZ)'ltaaiu pl"otokutu poprzooni'ego tmymywat 9 z!'ot)'ICh roies.ięomile. 
zebz,acia. nlaStępt1lje lt"ef«taJt o:donka mię· 15 liux:a 11". b. 'W)"9Łąpiono dio ffialgr~:raltu 
dZ)'!zwa1ą;zJkowe; komo$ji <pt"aiC'OWi11.kze4, lctć;- o udZ'ileleniJe 100,OOOzł'O'tyoh, loecz mimo 
rf poruszał ~alWę Zl3.lbe2lp'1ooze.nia na wy- widu k~ z N. P. R., ta OSit .. ltrua 
padlelk bettobocia. dotY'chcza5 na. płe:num If'ady miejSkiej tej 

USIt&W18. rozciąga siię jedytMe na prze.d- Spt'1awy me por:us'~ choć ~on,e 
s:i~ion;Jbwa, które załlrudn~'rują m~m\1lIll S było poparcie r-ównieź ze srtil'011y P. P. S., 
It'ObotnńJkÓ'W, mn.~ze zaś pr;;,ed:sięrn'OfstlW1a N. S. P. P. i BUMU. 
pod tę UlSltawę me podpadlatją. Z k'Olle.i !l"efe!l'owatlo Spra1Wę 'korzyst.an:iJa 

Tyczy się to rown~'etŻ pracow nikó w , z p01ll'OC y 'kia5y chOl}"C'h. 
kttÓil'1Zy 7JaI1'1aI~ą pot1!ClJd. 500 Zlł:otyoo; ci ró- W kwestji 'Państw~o pooabku od lo-
wniJe!i: me podIllelg. ust.a,wttte o ube?JDFe- _ st'WiIet1"<lJrom, irż rząd be:mpe'lacyjnie 
cze:niu. ś~ podaJt,ek od bezr-()botnY'C!h., co wobec 
Z~ proponowaQ' lf'oZSJ1lerzyć ,tę u- w~,ru1ącetj się nędzy jeISiŁ n&esł'l.tS7.lllem. 

Slbarwę na wsrzy\sillk.iJcth pr8lc'OW11tilków. przez Mówoa pt"OIponwpe wysttos.o!WaIĆ · rerolt'­
Z'W'iększtetttiJe stawiki Ulbe'zpioecreni!O'wej i ~ oję do az)'l11lI1.il{ÓW miJrurodJrujnych, z :t:..'\da­
wyM~ł z /bym projeJkrem do /fządJu. II Mem Z'Wd1Ini.leru'a Oe2lrobOltin')'lClh Jl'fa'C,O'wm-

W ~ zd~ tI17J)'ISIkalĆ j-edy.nile pod- k6w z tego podartku, a do czasu uch , .. ",ary. 
mesilOOie stłiawa, ootŁOmliCłlSt SJeIl1M mta,kcep- wSllr~ eJg2'Jeilrucjń. 
tOWiał Sltaay udz:ila~ pr8ICownilkÓ'W umys'łoo- W d~,usu jaJka się w llIa5rtęps-łwjl4'! 
W)'Iclt IW' ik'Olll!J:sji., 2lłoż<Onej dotychczas tyttko wywiązała, omawiano spa-awę łą.czn.o~i z 
z -bellt'ObOłt.nyoh p11aICown:iIków Hzycznych. związk.a.mń. r-obdtallilCZym.1 ~ powdłwn.aru komi!-

Sp:r18lW'a ta jed't1JaJk .jesll: ;e.s7!C2'Je baifdZ'o sji, MÓTlaJby r.epre2'Jenlbował'a WlSIZ)'.słilcitch 
od.aoelgtłą, ~d!y:i n~1m pr12'JeIiQ'z'ie 0tlIa do s~u i be Z1rob ortl1lyclt , ZJaJrÓWno umysłoW)"C'h, i';!.k , 
nim rząd wydJa pt'lZletpisy wy!konaJWCze u- fiZY'C';myoh.. ., • 
płyni,e długi okiTes cza·su. I Na tern zehram~ .~ i'cwodu sp6znl0nel 

Co S-lę t)"Czy s-pra,wy d'OMźnych ~asił- P9l"Y prze/fwa,no, wyznac43 jąc ciąg dalszy 
k6w, 1·0 przecislt.alWia. się !()CM meZlb~ rÓŻo- do Mstępn..ego zebJ:uWa w dniu 11 wrz.!-
'W!D. ,ma. b. r. ~ 

Widowista, koncerly i zabawy 
TEATR MIEJSKI. Teatr f!tielslti d.aJe dziś tI'i~, 

WSI7Ie ~.3JWUlE':II1d1e dl1a ctkOc6w mz:eszeń Inte­
I&sten.c®ich, D3!IlY bę.drzl!oe po ce.n~h ~yclt 
.. Sen nocv letniej", BęOOj,e to lS.-te od.w~ , 
I1tira \t'Jdovl'isko s.zeks,pJrows.kioego a,1"cydZlteł.a. 

Jutro o 1rod1Z. 3 m. 30 pO !>O'frudm.u drugie w se­
ronrlłe ~,;en~ dl'a ml.odUeży szko!~eJ pO 

ce.t1Iich n.a~ttffiźszyclt ,.sen nocy feinJeJ". 

WIj,ccrorem po ra'Z 3-Q świetna, pełna humoru. 
werwy i d{)lwoVpu komedia w 4 aJk.tach de rIers"a 
i CrOlitS5et'a "NowI panowIe" ze stef.am4ą JaJrkO'W­
ską, KoosfM,tym Ta.taork4ewbem j JerZYm WOo 
skows1ldm ·w rui3lCłt na.ca.elnych. AriyścII pO po.: ł 
zbycNu s~.ę tremy ptretnderorwej graaą z porY'Wai~ 
We.T,wą, zdobYlwaUa.c pO katdem zac>aJd~ kur­
tyny. nłoerz.adko i na o/Jwoal!'tei <SCOOie httcztte o- ' 
·klaski szc,z,e\"U roobawqonej 1>ubticzn~oi. 

W !1liIedZJi.eile, o godz. 3m. 3(1 po J)Ofudm.u pO 

raJZ pLer,wlSlZY po cenach ZII1Ji,żooych makOl1\łht m. . 
medda Ste&aIlJa 2erOl116kdlego "Uclekła mf J)fUDl6-
reczta" z (ny/ewsb" tmłJewsta, Szymal\$ki..m, 
W O\5kowsaam i Kochal!1OiWłczem w roładt 2fÓw­
nych . 

W próbaJClt .pod ldterunkiem !Teżys~ra Jana K<!)< 
chaoow,k::z;a areydvieło ZY'gItniUl1'ta KraS'iriskiego 
"Nlieboska komedia", OI!'<arz poo kiemnkitem reżySe.­
ra KOIl'lI&tmt~o TaJtarlc'hl1wkza nadtnowSlUl kome,. 
dia w 3 aikt.a.ch Alfreda Savok'a.-Po:zoaósklege 
.. W<tełka kslbęi;oo i chropiec hotełowy" • 

, 

TEATR POPULARNY. Dziś w piątek dn. 2-~6 
b . m. o godz, 8.15 wiecz. premjera wesołego wode­
wilu ze śpiewami i tańcami "Królowa przedmie­
ścia", która dzięki niezwykle urozmaiconef akeł' 
zdobędzie niewątpliwie zasłużone powodzenie. 
Akcje ożywiają kuplety aktualne, kt6re odipiewa. 
ją pp.: Moranowicz, Urbański, G6recki, Bielecki. 
Reżyserował J. Pilarski. Dekoracje art. maI. B. 
Witkowskiego. Udział biorą panie: "Bronowska. 
Brandtówna i ulubienica publiczności l. Zielińska, 
oraz panowie Bielecki, Bolkowski. Gałęcki. G6-
recki, Moranowicz, PuchaIski, Urbański, Zawiey. 
ski. Jutro, t. j. w sobotę, dn, 3 b. m. po południu 
o godz. 4 dla rn,Jodzieży po cenach zniżonych (od 
50 gr. do 1.50) dramat J. K. Galasiewicza "Wspól­
ne winy", wieczorem o godz. 8.15 po raz 2-gi "Kro.- ; 
lowa przedmieścia". Kasa czynna codziennie od 12 
do 3 l od 5 do 10 Wlecz. w gmachu teatru przy ul. ' 
Ogrodowej 18. W soboty i niedzielę od 12-10 
Wlecz. bez przerwy. 

--:--

Co Usłyszymy dzisiaj przez 
radio 

Program konCBrf.hll. odczytd'" I f. II 
\U dn. Z.10 

Warsuwa (prR), fala 385 ' 
Stacja nieczynna. 
Paryż, fala 1750 m. 

20.45 - 22.00 koncert. 
Rzym, fala 425 m, 
20.40 koncert wokalnv. 
Zurich, fala 515 m. 
20.30 "Naród pasterzy" BiihrerL 
Wiedeń, fala 530 m. 
16.10 koncert orkiesty. 20.00 wiecz6r t':\ !! l{l. 

Praga. fala 550 m. 
20.00 wiecz6r duetów. 
Berlin, fala 515 m. 
16.30 - 18.00 koncert. 20.30 koncert. 
Upsk, fala 454 [)1 . 

20.15 muzyka kameralna. 
Monachium, fala 485 m. 

15.00 kwartet kameralny. 16.l$ kwartet __ , 
11.00 orkiestra, 20.30 koncert orkie~ll' . 

Kr6lewiec, fala 463 m. ' . , 

20.00 wieczór pidni Hugona WoUa, 2100 lekIi, 
muzyka. 

Wrocław, fala 428 m. 
. '~. 

17.00 - 18.00 wi(!cl:6\' ulwor6w R. Wagnen.. 
20.30 wiecz6r utworów Rudolf. Baumb&ch.a (f.CY­
lilcje, muzyka). 

.". 
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Jak się tworzyła publiczność sportowa I Dział rzędowy li. Z. D. p.n. 
Komunikat Okr~g. Kolegjum 

S~dzi6w "r. 4 
Rozmaite gatunki widzów . zbierających się na boiskach 1) Obsadzono zawody, jak następuje: 

dn. 3 b. m. (s.obota) godz. 14: 
boisko Ł. K. S., Samson - Hasmonea. 

p. Galer; 
Rozwój spOlI'ltu przynił>sł ze s'obą nowy dzie pot,ępianeog,o tak .straS2JIlie pomocnika które wyloe'Wla się przez bramy i fUlrtki, 

cZ)'l11'1lik, którel~o is·tttierua pierwotnie nie wyclhWia·lał. PrawdopodohndJe talklŻoe naqz\1l- kU)(re Inz)"CZY i gwWdŻle, klla&~a i tupte, 
godz. 16: pnewidywano, a w karUlym razie z kotó- pełinied bez racji. a ni'e'kiedy L. bijoe. 

boisko Ł. K. S., Hakoah - Makkab; 
(Tel Awiw), p. Dancygerj rym się nie J.iczono. Obok faoo·tyków są oni e1eme'Oltem n.alf- O toem osŁaJtniem muszą pamiętat 5'2'icze-

Mam na m)'Śla pulbliocznoś-ć. Kadxle wię- g'orszym, jeżeli oooodzi o loka,lne zatugi z góln1.e sędziowie, bo w cał.ej prZY'l'odzi~ dn. 4 b. m. (niedziela) godz. 9: 
boisko Ł. K. S .. Ł. K. S. II - Siła II, D. k.s'ze mw,ódy, obojętnioe w jakiej dzioeozlnie poHcją, sędzią lUlb innymi autor)"t~,tami. niema dW1\l elementów, ktÓlreby trudni.ej 

sportu, odJbyWlalją się izi-ś pczy udziale Oto kiJlka ty:pów naszej pUlbl~c1JI1Ości pog.odzić, jak .sędzieg'o piłka'l'\S'kLego i pu­
trzech cZ)'l11,ników: zawodników, or,galli~a.- .spoorl.owej. Zapoani-namy nioe.raz z,upełlnie c bl!~Z'Il.ość. 

Widel: 
boisko P. T. C., P. T. C. ll- Burza, p. 

Hild: ' 
~rów i pUlblkmośd. joelj is'bnieniJU. A rpr~edelŻ ;as,t 0'1lJa baJrdro A pamiętać o pu,bliC!Zl!liości nal-e'ży, bo 

Zawood'Ilt.cy b1nli zawszle. Organizatorzy I walŹnYn: cz!nnik.i.em na z:awod,a,ch. . zadaniem sporlsmoa.nów woboe-c p!Ulbliczo.o-
godz. 11: 

przyszJ.i bardro ptrę.dko, &0 przede·ż ktoś Paamę~ll1Jmy: .z~ są dr~y, któr,e ma!ą Śoe1, }es-t nloe zabawić ją, dJaljąc chwilę wzru­
musi mierzyć -cza's i t. d. _ 'Pu,blilozność swą pubhc1JI1oSC l naJodw,rot, potlJhllcznosć szen, a1e pozy.slkać te masy dI1a sportu; 
prz)'lSrl,a n'a koń'cu. ma sW'oj.e ulltJlbione dll"tllŻ)'I11Y i uliUlbiooych l ws~czepić im ZIl'o1JUJIlli~nioe. piękna: i esiłoe-

boisko Ł. K. S., Ł. K. S. - Siła, p. Mar­
czp.wskij 

boisko P. T. C .• P. T. C. - Burza. p. 
WieHszekj 

W pioerwsze1 chd tnkttował'a spod ~'raoCZY., . I tykI ruchu, wychoO~ać }e, z~wym pwyłkła-
jaJko zabawkę. Można prz)"Stanąć i p-opa- . Panu~taqmy ~ t~ kol'osaJlThem m.o:rzu dem sporiow'ego dlzent.eJmen.stWla. 
trzeć się, co oni tam wytra:biaJją, głow, ktore co medzIe,lę za:le,ga bOlSka, BoL 

bois'ko ul. Wodna, Rapid - Pogoń, p. 
Raettiii: 

godz. 12.45: 
boisko ul. Wodna, Pra.cownicy Banku 

Polskiego Łódź contra Warszawa, p. An­
drzeiak: 

p.otem zaczęł.o się 1Jainrtere.sowl8Jnie, za­
częli ZJjawiać się stali bywa,lcy, ionteoreS'U'jcr 
cy się sportem, rozumiejący si.ę na nim. 

Pieorwsze wędy 1Jl'ozumierna zostały 
nawi<\,za,ne mięcLzy pubHcznośdą a ZJalWod­
.nikami" kt.edy t.en IUlb ów z ow)"cJh pi ell'­
wszyc.h widzów rwdł ni'eznanemu gil'aoCOO­
wi s'łowo zachęty, porwany pię1unem gory 
~U1b buazącem się zamiłowanilOOl. 

Z kolei przysz~a moolli. Na końcu wre­
s1JOi.e prz)'ISZlła osta'trua fam - zr,OZ'Umie­
me i przYZW'yczajeni.e. 

Dziś ptiibliC'1JI1.ooŚć idzie na zawody d1Ja­
tego, że ludzi'e p!'zy2JW'}11CZl8.ili się do SipOlr­

ru, prz,ekoa,zali mu w dzi,edzin1oe s'W}'loh ZJa­

łnteroes'owań i upodOlbań peW1l1ą pl"zesbrzeń 
i stale do n1e.go wracajlą. 

Jaką jelSJt ta nalSZl8. dziosi'ej.sm p'ublicz,. 
!!l'OŚć? - Nie piszę speoja,lnie o pubHcznoO­
śd pi~kail'skie';, alle bądź ~·o bą.dź ;es1 to 
sport ściaog,a1ą<cy n,ajwiększe tłą.:my widzów. 

Dla kogoś, ~doby się iIllteresoWlał psy­
chologią. brybUlIlJa ltU!b pta'l"t.er podcza.s 7Ja­
wodów, byłyby balrdz.o wdzięcznoOOl polem 

do badań. 
NoaJ)pierw więc ,,sz.acy tbtim". Ci w)'lpeł­

ni.ru;ą s1JCZlelinie trybunę, z,achoWUJją się spo­
kojnie, srpory ogll"andczają do lirkaln,ej wy­
miany z.dlań na temaJt gmczy, których na­
wet dobr:oo nie 2JIl.a,ją, Wiogóle jednalk Mo­
rą ~zynny udział w z.awooa.ch t)'ll,ko w 
~hwilach, gdy bramki wywoh.I1ją burzę o­
k.1Mków. Jesli to eLement ni esZlkodIIiwy, 
phl,tą.cy, tIWiorzący tlio puhHcznośd. Na 
tem tl~ z.~1iaoją się dopiero posWZl~ó1ne 
typy. 

A wtt'ęc naqpi.erw - f.anaJŁ)"cy •. Ludzi.e, 
z k·tórym1 móWli-ć nie moIŻI1loa, rozm,w'ętni.e­
nl, wrza,skJiwi, niesp'Qlko1n,i plI'zyooodzą nie 
dla gtt'y, nie dla SpOIl"tu. aJJe dla kluhu, dba 
waJki. 

PIl"Z)'IChodzą t)"tloo na z,aW1Ody "sweoj" 
clmż'yny, p'l"z.eciW'Ilik,a skoal7JUlją Zlgóry ~ 
z.a;~l3.dę, abaJkUlyą na·}ni'elSiporawi,edlliwiej sę­
dziego, ,jOOeH przypadlkiem r.ozsbrz~oa prze 
eiwko kh druż)'lIlliiE!l, są w naJjwyżs'z~ 
stopniu nioetolerancy?ncr, gwabtowni 

Krótko(!) m'Ówiąoc, jest to ~IlIt chOOe­
rycmy pUJblic1JnlOŚci. , 

Drwghn typem są ZOJalW'C'y. GM'W'llą icl1 
ceahą jest okoHcm,ość, że p1l'Zychodxą za­
wsze za dam1oo. Siedzą clocho 1 spokojnie. 
wyda,ją co pewioen Cllas głębokie i mistycz,­
nie zwail'mone U'Wiwgi na bemaJt tooząlCeoga 
się m:a·t'chu. 

OrZJeoCZlenra sędziego wywol1plją w te; 
częśd ZlalWSZJe uśm4echy poliitoOWlalOlia. Nioe­
~adow()lenm jednak n.ie manifes.tu1ą ~o­
śno. Tworzą woogólle elemenrt n·asbre)a\jący 
me1Jam.,ch QlH,ruoe. 

Wfr'0Sz,cie ty1p kreci. Sangwinicy" Są to 
111d'zie wszys,tlkioC·h sder i miejsc. Na Sipor­
cieZlnaja. si'ę lub me. Jest to ZJa5'a:dni~7)o 0-

bojęme. Gra porytW1& iICh i 7J11liUlSIm do ma­
nifestacii.. 

J,ltUJStbr.aąa: gra. toczy się nJa środknt b0-
iska. Pomocnik loopile pif1kę, skutkiem śli­
&'kiego tell'oenl11 pia1ka muiW'.a mu słę z buta 
i t.kikoSUJje". Gra idzie dJaJloei. Wszy.s.cy .7wż 
~ tern mpomnieili, gdy r.ozl.eiga się Wboalny 

~Oi!: "TeIl1 X. ~ ja,1cb)"' miał WlOIdę w P>-
wie". 

Tahl.eau. Biedny X. Ni.e ~21es2Jkadza 
to w:eoaJe, że msoz s,a~wlndk .za CihW'H~ b~ 

Brutalność '\V sporcie 
Jakakolwiek ilość strzelonych bramek nie jest warta 

jednej złamanej nogi 
Od dł'lllŻSźego CZlalSl1 bezustaIl'Ilie WlProst podni'esione do p.otę,gi przez ku~JtY'wowande 

mnożyć się p,oczynaryą ni.esz,częśliwe wy- druła - z drtligliej zaś - mocny, mę8iki 
padki podcZlas zawodów sportowY'ch, sp-e- charakteru. 
cjalnie zaś piłkarskich. Dwie ceoChy, harmoni~~ z sobą złączo-

Zas'traszający ten objaw budzi we ne dają nam tY'P plI'awdziw,ego SG'·ortowca. 
wszys1kich sympaJtyikJach i zwole'lll1l~kaoCh WY'tworzenie taki,elgo tY'pu jest właśnie 
sportu nade!' pOWlażne obawy, tembaTdzieoj, cel.em sportu i wY'chOWlarua nzyczneJgi()j 
że rodzi się przeświadc~enj.e. które "wy- srtać się sporrow.cem w pełm.em tegl() słlOW'a' 
pad,ki" brołaJlnoś-ci okreś.la joa.k.o falkty ze 'zn'aczeniu wionlJllO być celem każdeg·o C1JłiQ-
sportem nie mafąoc.e nk wspóLne.go. wieka. 

W spomnijmy wypadki, kJtÓlre niedawno Czy piłka nożna, jaJko jedna z najlpo-
zaszły. Pamiętamy jes'zcze rlamaati.e przez w&ŻniejszY'ch dzioedzin s{portu, w formie., w 
CyMa nogi J.z'l"aeJ.owi. Był to ni,es1zczęiŚliwy ,;akiei obecnie ją mamy, czyni zadoś'ć sta­
wypadek, lecz czyż poza Mm nie kt1')l1;e s,i,ę wianym sportowi warunikom i czy z ;e1Io 
coś, czego na świa1ł.o dzienne wydosta-ć oCe}.em id.,zie w parze? 
ni'e ch.c·emy. Czyż me j,e\Steśmy wszyscy Nie! 
prz,ekonani, ile gd)'1by gra, podczas której Piłka nożna, której niepospoliote walo-
ów nieszczęśliwy wY'Padoe'k 21as.zedł, była Il"y zysk,a,ły jej sYlllłPaiję i zWOllenników na 
bardziej fair, ba-ro'ziei Slporlowtł - w}"Pa- .całym świecie, ja'ko sport tpGsil3.odJa szer.eg 
deik podobny ni·e milaJłhy mie<js'Ca. wad, wyndikaiąc)"ch w lw~ej części z W1.n'Y 

Na G6mym. śląsku w cią.gu jedonego t y- piłkarzy. 
godnia Mszły brzy wY'Pa'dki rlam1llnia nogi Gra w piłlkę nożną staje się w "obo­
na zawodach. Narzntalkl()llllHszy piłkarz Eu- wiąZlUją.cem" obecnie pojęciu WiaJl!ką, w 
roOpy Georg Oz,th uI.egł "wwadkowi" zła- Jdórej niej>edlnok'rotml'e obie strony ni.e 
mania nogi w zetknięciu się z Tandleil'em. l prze.bierają w śrOOk,aclt, by Ulzys'kać Tiwy­
Na ostatni<:!h lIawodach Łódź-Poznań w . cięslwo. 
Poznaniu 3 gra-czy zespol1U Łodzi zniesiono W momeiOcie. gdy sz:llaC1h~tna ryw1llLiza­
oz boiska, przyczem j.ed.en z nich - Fryd- c;a o zwycięstw.o uslępuj,e miejsoCa rOZlpa­
man - uol.egł poważn-emu obnażeniu ciała. sanym insŁynMom w walce o wygr.a.ną za 

Czytż t-e wypadkń nie budz'\ w nas ni.e- wlSzeltką cel11:ę ~toć zwycięs1wo dalje za­
pdk,o;u? Czyż można nad nilmi oboiętni,e srezy:ty i... złmo) - w tym momencie gtt'a 
jprrej.ść doO pOl1'iZlą'dku? w pił1kę nOŻ'Ilą pt'wsta;e być s:portoem. 

Cóż bowiem jest -cetlem sporlru, ll!P. gry I A }est to objla'\\' ttaJd'01' nie1Jdrowy i wa.L-
w piJbkę nożną? Laicy odtpowiedzą, że zdn-·o- czyć z rum }est obowiW7J1ci.em kl3.!ŻdJego. 
wie - ignoranci, ż,e - ł,aman,ve nóg! Obie PiJłIk.ar-z wt'Ilien wi·edZli.eć, ile pierwszym 
O'djpowiedm .;ed'Ilak lllIałlQ słuszne i równ~e i naifważ:nJiejszym obowiąZJki0II1 j>e~ jest -
dan.eiko odjbie~aią is10ty ll".Zec~. być sipOll'towcem. 

Nowoczesny spooŁowioec nioe jem om- Przed tem przyik.azanioem wmni uchY'lić 
zem siły mięśnioWie,j, j.alk do niedawna czoła wsz)'lScy. ZCłJwsze i na karixi~m mdej­
ogólndoe przypusZiClza,Q.O - jest on raczej soo musi piłokuz , pamiętJać, że }eS't SpOll"­
lPrz)'1Mad'eilI1 poŁę'Żnoej sUy aharnkt,eTU, r:z.ą- toW'Cem i ż,e czyrnić wi1l!ien to, co na'kazuoj.e 
dzącej posłlUos·zuem dał.em. Sitla c'hamktel'u, I mu honor i obowJą.:z.e·k, ni·e :?JaŚ ambicytjki i 
Móra poptt"rez "cZ)"Ścńeoc" clł1ugi i nIll!Żąocy zoły przykiład. 
z,ruprawy Slportowej, popne1Z dziesiąJtki i Utarlio się mniemaoni.e, że dobrym na..­
sE!ltki trainingów prze'W'iood:ła sillną dł,Olllłą ,pastnildem joegt t-en, kto tlIa'jwię,c.ej bramek 
człowieka (toeoraz }UIŻ pil'a:wdJziwego sportow- uzyska, w~,lędnie w ich strzeleoniu dOlpD­
ca), do zwydęsJt,WIa ti. Ł:ry1umtfów - siła ta możej dobrym zaś obrońcą ttJaZ)"Wlany 
chaxakttoeru jest dźwU~nią i promotorem gracz, kJtÓlry rugdy pll'ze.ciWlIl!ego napastn3lka 
sportu. .ode dopulŚoci dl() gbo'Su. J0S't to w znacznym 
. I czytż mOŻlemy powi.edzieć, że celoem stopniu prawdą, lecz pamięta-ć nalelŻy o 

SIP'OI'tu jest 1Jdrowioe? Nioe - ccilem sportu tern, ż,e najlwięlks:z.a nawet mość stnelonych 
~est s>baal haT1Iloonji, sltan pięknego WiS!pÓł!- bramek, MJ1}·etPsza obrona swej ,.świąiymi", 
dzIałanila ciał.a oZ duochoem. czy też . gtt'a w ,polu - nie warta jest zła-

Trudn:o okT'eśl&ć słan ten pr~ pomocy marua }e.dJn,etj liUdz!kiej nogi ... 
$cisłoei detfilllk,~. pozwólmy sobie przerto Pił1k.rurze n'asi win.nd, o tem pam&ęŁać, ż,e 
wy~a'zać I~ na. przyMad1llch. głóWl1!ym i jedynym. iob coEl·tem j.est okazać 

Oma.ką pcaJWdZli~o sportowca jest. z się zaw'Sze i wszędzie SiportoW'c,em. 
;,ednej s1Lrony d.oskonlałoe zdrowie fizyczne. J1II'. 

godz. 15: 
boisko zgierskiego tow., Zgierskie tow. 

-So'kół. p. Rakowskij 
goaz.1" 

boisko Ł. K. S., Hakoah II - Karumah, 
p. Kozielski: 

godz. 16: 
boisko Ł. K. S., Reprezentacja Palesty­

ny - Repx. klubów żydowskich, p . OttOj 
boisko W. K. S., W. K. S. - Turyści, 

p. Piotrowski. 
2) Wzywa się tow. sportu "Sokół" 

Zgierz o wpłacenie zaległych taks w wy­
s-okości zł. 14.50 na ręce skarbnika K. S. 
p. Kowalskiego, ul. Konstantynowska 26, 

3) Przyjęto w poczet sędziów-kandyda. 
tów p. Aleksandra Stencla. 

4) W związku z zawodami O. K. S-ów 
Łódź - Kraków naznacza się trening 
dwóch zespołów w dn. 3 b. m. (sobota) o 
god;r;. 15.30 na boisku przy ul. Wodnei: 

Zespół A: Szer (bramka); Kowalski. 
Piotrowski (obrona); Rakowski, Otto. , 
Wardęszklewicz (pomoc)j Kozielski, Ko, 
nopka, Rękowski, Lange, Raettig (atak). 

Zespół B~ Pietsch (bramka); Marczew­
ski, Stencel (obrona i Grajwoda, Fiedler, 
Szczygielski (pomoc)j Andrzejak, Hanke, 
Salomonow1cz, Krachulec, Hild (atak). 

Rezerwa: Anders, Cwillich. 
Wejście na boisko wyłącznie za okaza­

niem legitymacji sędziowskiej. Kontrole­
rzy przy wejściu pp.: Binke i Sch8nborn. 

Sędziuje mecz,.trenning p. Wirfel. 
Wyznaczeni do zespołów winni zabrać 

z sobą: buty, pończochy i spodenki. 
Trening odbędzie się na zamkn.iętem 

boisku bez publiczności. 

Kronika 
OSTATNIE ZAWODY KOLARSKIE 
ŁKS-u W BIEżĄCYM SEZONIE. 

W dniu 4 b. m. na zakończenie sezonu 
kolarskiego na szosie Warszawskiej oobę­
dą się zawody kolarskie szosowe z nastę­
pującym programem: 1) Bieg główny.25 
klm. dla jeźdźców z,rzeszonych, 2) bIeg 
klubowy dla jeźdźców zrzeszo­
nych na przestrzeni 15 klm., 4) bieg senjo­
rów 10 klm. dla zrzeszonych. Poc:z.ątel: 
biegów o godz. 8.30. Ctart w Krzywiu. Po 
zawodach odbędzie się w.spólny obiad w 
lokalu ŁKS-u, po którym zostaną wręczo­
ne nagrody. 
MAKKABI (TEL-A W1W) - HAKOAH. 

W sobotę dn. 3 b. m. spotykają się po­
wyższe drużyny na boisku ŁKS-u w nastę­
pujących składach: Makkabi (Tel-AWIW) 
_ Zachawi Akerman, Szraga, Markus, 
Griinspan, Słonim, Arie, Str~uss,. LeuI?i, 
Lumek Wilner, Hakoah 'LIpskI, LeWln, 
Służew'ski, Frenkel, Rahinowic.z'. S!einbo~, 
Edelbatim, . Hartzstark, Lubochińskl, Za'kll­
kows'ki, Młynarski. 

Mistrzostwo Polski w pięcioboju SZELESTOWSKI WE WŁOSZECH. 
. • • WARSZAWA, 1 pa.ździernika. W dni~ 

Przed niedzielnymi 
W niedzielę dn. 4 b. m. o godz. ii-ej 

przed południem na boisku W, K. S-u 
(plac Hallera), rozegrane zostaną zawody 
o mistrzostwo PolskLw pięcioboju. Do za­
wod6w tych staną najlepsi pięciobqj')wcy 
w Polscej dotychc:z.as swój udział zgłosili: 
z warszawskiej Polonji - Antoni Cejzik, 
Józef Korolkiewicz, Lucjan Wasiak. 

W barwach ŁKS-u startować bedzie 
Czesław Rębowski dotych-:zasowy m'istrz 
Polski w tej konkurencji. Spodziewany jest 
udział około 12 najlepst:y~'h w Pols'Ce za­
wodników, specjalOle oczekiwany jest 
przyjazd gości poznańskich. Komisja sę­
dziowska składać się błtdzie z następują­
cych osób: naczelttlk zawodów - p .• Ą1. 
Kordasz, sędzia gł. - por. Hołowacz, kie­
rownik hiegów - por. Konopackij rzu­
Łów: - kpŁ. Gudakowski: skoków - o. 

zawodami w ŁodzI wczorajszym powróct1 z Włoch znany leK. 
BoI. Olszewskij sekretarz - H. Wiankow- koatleta i szermierz polski wachm. Szele­
ski, starter - por. Szymański, czterech stawski (KS. Polonja). Wyjechał on wr-.!: 
torowych - por. Kaleciński, Alfons Joss, I z sierż. Adamskim (instruktor centr. Sz.A. 

Paweł Stark i Edward Beyerj celowniczy wojsk. gimn. i spCKt'tu) pned tr~ęma tYr go­
-Alf. Joss, Paweł Star'k i Edw. Beyerj dniami na specjalny kurs szerm1erczv· .. 0-

wywoływacz - Szumlewskij gospodarz- czątkowo przebywał on ,w ~eneCJ1 w 
Edward Beyer. Delegaci wyznaczeni. przez słynnej st~le szermiercze,. UllStrza Ga­
PZLA: por. Hołowacz i p. Olszewskt. lante'&, gdz1e na zakońc~eD.l.e kursu Utzą: 

Ze względu, że są to po raz pierwszy dzono uroczystą akademJę. Szelestowski 
odbywające się w Łodzi zawody o mistrza- odbył 7 walk, z kt6rych 5 spotk.ań wygr~ł, 
stwo Polski, przyczem ud ZIał w nich we-bijąc znanych szermierzy włoskich, a dWIe 
zmą najlepsze w kraju siły , budzą one walki przegrał b. zaszczytnie ze sł~ 
wśród najszerszych warstw społeczeństwa mistrzem Włoch Rag~oni'm. Nastę~e 
ogromne, a łatwo zrozumiałe zaintereso- Szelesłowski i Adamski bawili w Rzynue 
wanie. Specjalnie spodziewane iest puy- w szkole dwu znanych szermierzy Olim­
bycie na zawody młodz.ieży szkolnej, któ- pico i Bałaglisse. 
rej wychowawcy fizyczni nie omieszkają W październiku wyjeżdża SzeJesŁow. 
wykorzystać tegorocznych ' mistrzostw dla ski na kurs pływacki do Danji, z ramienia 
celów propagandy lekkiej atletyki. M. S. Wojsk. . • ' 



,\OŁ.OS POLSKi" 
l.ódź 

t października 1925 r. AZ T4. ND o 
. Przywóztowarów zbytkownych bezwzględnie zakazany ' 

Listę tych towarów ogłosi niebawem rzą.d 
w sz,ere.glU zarządzeń, mających wrpły~ 15 m. kw. Tkaminy me:bI1owe. Tkanłnv ba- roby pledone, jedwabne i p6t~ed~'e, 

nąć na poprawę naSz.eigo biern.eg.o bilamsn, w.ełni'an.e, zawiet>ające w jednym k~. wa,g~ w)'lI1oby Hrankowe. Ko,rookli i haJ,ty (cała 
ogl1'aniczenie Jn1ZYW.OZl\l, z.w~as:roza tow:a- 1P0w)'1Żej 15 m. kw . .Albami t , .pllUsz i wstąlŻ- po.z)'ICja). Thacin'Y i tiud nie w.ę.mze od 
r:ów Z1byrtko wnyrch, pierrws:rorzędatą ~a ro- ki plru.g.zowe. Tkaniny lni.ane. konQPne i 70 cm. "' 

' lę. Spa-awy t.e były ostatnio prLedml0tem z inn~ maJt.erjałów wl!ÓlknisŁych. Obru'sy, Ubiory i okifycia, podbite futrem. ,,; ~ 
d'Y\S'kUSł~ komitelbu . e~onomiczneog.o m&nń- sel!'weiJki, ręcm1ki, chU5teczlkti i t. p. Chustki, serwetki, obrusy, bielizDa po-
st>r6w O«raz rady trumsrt,r6w. Rezultatem Joow,abie, C'husterc:tkł tkane, fulary, ściełowa, kołdry, firanki. zasłony i t. p. 
a'Y'SktUSTi było wstaaenrie cał.elgo s2'Jett'egl\l u- ws!Łążki i Wmy, tiutl, aksamit, pilulSz, SZle- WY!f'Oby z matel!';ałów wł6lmisrtyclt, K8ij>e­
tylwłÓ'W" których pa-zyw6z test zakaz.any, nita. Fuloary jetdwa1me, drukowane po /luszoe, pal1'lasooe, patt'arSl()llki, laski z patt'aso-

Obecnie O.bOw1l\1ZUią ~y wY'ka.~ 'bo- u~ka:niu. P6ł1joed:wa'bne: chustki tikane, tika- l am,j , kryte tkaniną j,edw.!lJbną i póbj.edw!lJb­
w'arów, któryah przywóz jeI.9t Za'MOO'lO<IlY, nIDY, wlSt~i, taśmy, aksamity i plusze, ną. Parasol,e, pansolki, la~ki z lPaJt'Iasola,mi, 
to zn. reglamentowy: WIO'SZIOZ8rnka i cerarta jedwa,bna. Kaszmiry kryte innoemi tk.an,inami (oprócz jedwaMu 

1) wylkaz, zawall"ty w rozporządz.ooilU pnwdZJirwe i tak zw. f-raniCIUSkie,r6w,nież 1 p6~edw,aJbin.tJ), z p()lkl1'yci,em p1',z)'1Oranem. 
z dnia 19 sietpnira 1924 r. (.oz. Usrt. R. P. z domieszką bawełn'Y' Dywany wełniane Guziki i spinki z perłowej masy. szyldkre­
Nr. 81 z 1924 r. poz. 7831, l'lllb półwdn-ian.e-wsZJetlkie. Materj'ały weł- tu, kości słoniowej i bursztynu. Pióra omo-

2) wytk al , zawuty w rOZlJ"041zą.dz.enru niane i półwełnian.e, wyłl"obione na w,z6r bne i sztwczne kwiarty. Sie·czka szklana i 
z dnia 17 czerwca 1925 r. (Dz. Ust. R. P. d'Ywan6w o wadze p-owyźe,j 1 kig. w 1 m. paciorki i t. d. Wyroby ~aJanteryjnoe toale­
Nr. 61 z 1925 1'. poz. 430) i kw. Mat-erjre i wyroby dlZian.e, jedwahne towoe, w całośd i roze1hlI'ane, z,ahawki dzie-

3) wykaz, 7J8.wartly w rozporzą<lzemu i póIlI)edw,aJbne. WyrrÓby s.zmuklenk1e, wy- <:inne. (-) 
z d,nia 11 Mrprca 1925 1'. (Dz. U6t. R. p, 
Nr. 69 z 1925 r. poz. 486) 

Obe.cme zO$Jłała przyg,ot>OWlaJ11a lisia to­
warów 2'Jbytkowny&t, 1«óra tlIZlU\Pełnia wy­
I 
kaz, WlSpOmniarny W)"i;ei pod p. 1, a czę-
ści-owo powtarza bow/ilty z!hytt'kowne, o iJe 
są Zla warte w Ustach. w5.p.omifiia.n.ych wy­
żoej pod p. 2 i 3. Ma. to Z'Dl&CZeJl1e na wy­
pa doe k , gdyby list'Y zawarte pod p. 2 i 3, 
na s,kurtek d0j5cia do porowmi.en,ia z R.a..e­
szą niemiecką zostały uch)'ilone. 

O ile UlJtem listy, wy~j wymierniQlle 
pod p. 2 i 3, mają charrakter przejściowy. 
związane są bowiem z wojną gOSIPodaJrczą 
z Niemcami, o tyle lista wyżej wytmienio­
n,a pod p. i, MU lista obecmioe ~o­
wana, są batt'dziej trwałe, bowiem siano­
wia reglameifitarCję przyw02l\1 d'O Poiski to­
warów z,bytkowtll)"Ch. 

Podkifeślamy, że (lIbydW1ie ostatnio 
ws'pomniane listy, obełjmUJją w)"łączme to­
w,ary z,bytJkoWltle 

Ogtoszen1a no'wej lisŁy należy SopOdz~­
wać się w krr6tkim czasie. 

Oto treŚĆ tllOWej lisTty: 
Zi.emonia'ki, przywoż<me w okrres~,e od 

15 lutoego do 15 lipca, krupru. głowiasta, 
przywożona won. od 1 CZJeJ'WlCa do 15~ 
1,ipoa, rabłka świeże, oprócz przywożonych 
luzem w beczkach lub w workach. Owoce 
i jagody śwież,e, opil'óc:z pa-zyWlOlŻOr11)'1c'h lu­
zem w becllk,ach IU1b w worlkac!h. Poma­
rańcze i mandarynki. Winoitl'ona świeże. 
Anana5y świeże. SUS'ZODe i suche owoce 
i jagody, wszystkie nie cukrzone. Kapary, 
oliwiki zielone i czarne, SIl10he w słon0j 
wodzie lub w oHwie, w beczkach, w k0-
szykach i t. p., lub naczyniach, Diezamknię 
tych herme<fycznie, 

Orzechy, pas'lJt.ety i P'I'1JY!P'rawy. 
Ryby i kawior. Futra, opcócz towaru 

futrzanego surowego. Obuwie slkórzane, 
lakierowane, zamszowe, z mat.erii jedrw'ab­
nej. brokatłu (pne'tykane nićmi s:rebrnemi 
i złotem~,. również g,z)'IChow,eanj), ze skór 
krokodylowych, wężowych i t. p. llUlb ze 
sk6r z wyc,iskanym1 des-eniami. Obuwie 
wszelkie z dodatkiem maił,errjał6w i skór, 
gotow'e i niew)'lkońcrone. Kami,enie szla­
chetne, kamienie do ozdoby p.rawdziwe i 
sztuczne. WY'roby poccerlanow~ z ha1"w,ny­
mi lUlb zł'oconY'mi brzegami, z maoloWlanymi 
oroobamd, mra~olika, w)'l1'oby z porcedany 
i biskw1tu do ozdoby uU,"zka6, 'kwiaty 
sztucz.ne, o,p.róc.z 11JarCzyń ćliptec2m)'lC'h. Szy-

" 

Mieszana komiSja 
, 

zrzeszen przemysłowych 
utworzona zostanie wkrótce 

dla walki z trudnościami gospodarczemi 
O~daij, jaJk jUti; doo06it1iśmy oob)"ła się Sprawy pocta~kowe reIf«CYWiał adw. 

w M{)'W'aJl'zysrenilU kUjp'Ców m. Lod!ZIi}>Czy Szwat;oer, k:tóry ZW1rócił uwagę zelbranycll 
lic2lll)'llll udlz:iale czlłookÓ'W sWwatt"zys~nd1a na ga-oi.ący slkwtkam1 kaJtasb"ofa!lnymi 2lbiteg 
'kon!lreren'C'ja kttjpOOciIwa w4'ókliJe:ntniocrego. tennmów pł!alirnOŚocti WZlech podJaitJk6w: do-

Porząrcte.k d'zioony obeljmował trzy spra- chodowego, obrotCJlWleJgo i mają:łllrowrego. 
wy: 1) sY1tUta/Cl;a przesdJlendowa, 2) &pre1Wy WISZ)'$tik~e te podaItJki pirlzypadaltą w '1'aź­
rpodJattkowe, 3) wprowadz,ende nadlzoro są- dz:ie,m~tku, i ~'Y'by nie były od'roczone, a 
cłowego. Pt'.ZJefWodniozy4' dr. Józef S:achs. z06'tarły konsekwem.łme ~ZJekwowa.ne, 

Spnarwę syitlaJC}i w ~yoś1oe i haoo'llU mU81zą one osialbec2'llloVe zruitnOWla'Ć l>edwo 
me:rOWtail OIbsz.ernńe p. LewSl1Jtajn. Nawją- d')'\SZ8pe kupiec;two. 
ZUfj~ do konfeif'ena}i kup~ectŁ'wIa, odbytej T~ wrres.'l'Jcie pualIklt porządku <Wen­
ipIl'red m[oesiąoem, mówca 'W5IkaIzaJł is.'troItną nego (~awa nadzoru s~) omówił 
r6mvcę, ja!k.a w cią.gu tl3!k kfl'ótlciergo czasu obszernie dJr. J6z,e!f Sacm. Mówca Ziako­
zaszła, ntirelSitety, na gorsze. Podówczas wa- mun~kował ZJełbmn'Y!!ll, że a.czdro1'Wińetk USIta­
hamdla Wralluty 2JaJg.r~y doprett-o ;rÓ'W1IlJO'Wa- wOOla'WlS1t:wo IU-6leSJŁrwa K~resowego nie 
<be finarJllsow.etj li gooopodare7Jelj. Obecnie zaś . ma tej mstytu<:1ji, ~ZODJetj p.1:7JeIj­
kupiectwo już stoi w obliczu ruiny, a prze- ścirowo pt'IZIez wIbadlze okupaJCyijnoe" to prze­
mysł, kt6ry podobnie jak my pned miesi4- cJire-ż pod tnruporem żytcia, 'kttóre OIb2la.ł-o S1iIę 
Cetn, nie zdaje sobie jeszcze sprawy z gro- silliniiJe~s~ od ,prawa pi1"2Jedtmiotow~o, są­
zy położenia, uczuje ją niebawem. d'Y harn.dffowe uW2Ig!1ęd'tld.aJjąc obecną WY'iąf-

Bnalk g.otówJd jesIt wprost przetrarhająJCy, ikorwą sytlt1J8JCl;ę, kied'Y f~mly, wytk~ 
nń~ycilana dJat.ąd łada IXobestórw i barn.. wyrhiotme czynlIly biLruns 7JtllUoSiZ'OlIlle są ZJa­

lcrud'W )eslt ndreIt-y&o sIk'\1'l:lkrem złTed wol~, wi-esić wypłaty ZllWZęły stosować nadzór 
1ub zIł'ej sy1l~, ale częsltolkroć sku:tlkiem sądowy. Środek t.en zalSltolSowrany osIba"truJo 
bl1'aku środ!ków obi~. T ero ruoenun..iej w kaffiku ha~h, udzie1anybędJ2'JiJe z wiel-
IlIaipływ IXote'siórw ;est talk s~[ny, Źle ni.elba. iką OSlt4-ażIn.oś.cdą, że SI~6bem u'W'1l~,ę-
wem kupirec!tW1O ł6dzłkliJe II.aIW'eft wdęksZle dmoetnlirem kwa1LiHk,alCji morailn'Ych pro..c;rzące. 
s!f1!lJni,e wldberc dorudoo'ści prwy wyikupŃre go o nadzór 'kupca ;i ty'llko pod Wa4"UJllkiIeIlll, 

prdtresłtów, ,a wbed'Y wobec powa,ŻiI1e1go Ipro- że ilSrbntileje tllJOI2mOŚĆ c,allikowiifJe~ ~oje-
ble.mu stalOJioe i pr2)elIl1'}'lS'ł. n>ia wffierzyciem&. 

Joedy.nym ojatŚniirerjtszym momentem n'atAe Nad ~erer,aJtami wyłon~~a się ożywdona 
talk fu/tJaA'1l!ełj oboonioe S)'ituIaJCjiJ j~ tl'Z}'ISlkalOO, d'Y.sIkus;.a, wslkarują.ca zall'6wn-o powa,gę S'Y­
dz1ętk.i Sltamniom s1tOW'al1"zys.zern!ia k1l/pców duacji, jaJk i jej .m"Ozu.mienńre po sitlronńe ,ku-
m. Łodzi, ()il'IaJZ roZ'11ll11l!1lOO1U sianowdislku opi.erc1twa. Powzię!to &Zereog reizoilu'Clji, UJtr,zy-
wladJz, ~ podaJt'ku OIbrotaweg'o w mrunyc'h w du.chu w)"WlOd(Sw refel1'ient6w 
hurlowym hiamrlILu mamlllifalk:btKa i przęd7ą p1'\vyczem na S'ZIC:rególLną tl'wa,gę ~ugu.~ 
do 1 proc. tl'chwaty o: 

Baro'ZJO powa.mie zaSlba.nowić się ruadre- l) rpOOJjęcia. :kll'dk6w, oe:llOOl pro~,onogaiy 
ży nad dOchodJzącym . do ~yC'halIlych 2J~a!jącyoCh się w paidZlioernoilku pOOJat­
rozmdJaf!'6w kirY'zy's'ean. Nallreży S'iIę p~oe kówj 
nam'}"Ś1eć, ;aik p'OISItę/PCYWoc w(llberc kIlljjjroo.- 2) wezwam.u zrzeszeń pczemysłowych 
teld? lcredy.Łowia.ć d'allTe!j, czy me? iaMe S'ba.- do wyłonienia. ~eszanej komisji celem 
1l!0WJi'Slko zcaryąć 'WiObelC p11Zlem')'\S~U, k:tÓlremu gruntownego omówienia sytuacji i podjęcia 
na,Lerży UiprZ}"tommriJć, ile roi'nla zru!!r.a,ża wspólnych środków zaradczych; 
wspólnie i ikUJpiTerct'WU i pt1ZlelDly\S!ł'OW1i. 3) sikieTOWIaolllil\l lIllem'OI1jału do sądu han-

NaJl.e.ży powZlioąć d.ercyzię 00 do rukoji dlowego w s:prarwre sItosowalIliia w p.erwm.ych 
wobec czytnl!1ii1ków ot"Z>ąld-owych i SJeI;ntrowych, s21c~góllll1iie wyjąitkowydt W)'lpra.dtt<.aJC1h nad­
iktÓll"y!lll trze,oo będJzJire dJo;Madlnile zobTa'oo- zoru sądowego wobec firm, kJt.óre W)'Ika'Ll1-
v.;ać, że ohodzi Ttrera:z nie o 'l'atooek dla ku- ją bidaJns CZytIlny ł IDt!lJją rupdlną możność 
p'l<ectIWla, a o raJtl\.1inelk prz'ellD:Y'~l1, Wta.il'\S'Zita- ZIl5p()kojemJiJa wwzyddi, a jled!nJaJk ZI!lIaJLaz!v 
tów pracy, waJ~w pm,c'owruJ(:'Z'Ych i ro- s.ię w trudJnościareh ~Z)11Ch. 
bo:ttn'llCzydl, a więc ? Ir".atu~'et~ krrruju, ż,e C!hro-I P~~wocLrui;~cy zamlmął 2leJhraNe o 
dm o dQbrze pOl!llys;ll!lJuą t I1l'OOlZiWłoczmą aJk- gOO:mttl1Je cilrug1!e'j w IlJO<:y. 
oję raiownkzą. 

by l'UStrza'I1re i luS'ka. Wody ail'omaJty,czne Z lr I· dl k R 
bez s·piryttuw z piePf'z,owei mięty, kwiatu za nU 15 upa ości toW. a c, . Kindler 
pomarańczowego i t. p. S· ł '17 b ' 

Perfumy belL spri~. Mydła toaa.eto- enSaCYlne szczegó y UmoWY snar U panstwa 
we i J.e<::m1ocze w srŁand,e ptlynifiym i stałym Z WiUeyem 
oraz w p.roszklU. Wy<rCJIby ze zil:ota, r6wnieIŻ (f!') W z'wią2Jku z g.ł:OŚtną Siprawą towa- Szczegóły te,j umowy tr,z)'lIl1lMle są na-
emalijowaM, oprócz os,ohno wym1e,ni'onyoh !l'Z.ysrtw,a aklCytjtne>g<> "R. Kinda'er" contifa r,azie w ta;;enm1cy, w kru2ldym bąJdiź razie, 
k<irpedy do z,e,g all'k ów , wyrroby ~ złota lU/b "F.rands WiHey and Co" w Bradfordzi,e, umowa je.st d~a skaf1100 baTdoo niIeIkOlrz~­
platyny, ze s ZJI ach.e,tn-emi kami.erniami i dowiradJu.jemy się nowych seIliSarCyjnych na, a to ze Wl~,lędu, j,ż ptt"zoole'W.sz;ystkiem 
perłami. Wyro,by ze s1'e.bra. równrież ernal- sZIC~gól6'W o ullllowie skambu państwa z nie zagwatraIlJtował on s{)lbie pi'erwszeń-
. firmą "Francis Wmrey· and Co". Slbwa hY1POteC'zne,go, a następnie zawall"ł 
jowane, pozłacane, oprócz osohno wymde- W swoim czasioe SJka'f1b paóstwa, do UIIllOWę be,z w~lęd!U na wyrok sądu han-
n1onY'ch, koperty do z,egatlk6w. Fortepia- k,tór.e.go zWt'ódła się f1J1'1l1a "KilIlJdller". za- dI.owrego. 
ny, pia,nina. Samochody osooow,e. Cyldo- płacił Wil'ley'owi 50.000 fTwnŁów, obciąŻla.- W razie pil'zoo.ie5iooia daty UJpadło$ci 
netki. Motocytkle. Samochody osobowe, j~c hyp{)te~ę niem;:ho~,oŚc1 I\indn,.~r.a. wlSte<::z do styczn,j,a 1923 raklU, firma "Km-l 
zao.p.a,trzone w k'aiI'oserję karet'kową. Kar- Obecme dow'ladUlJemy. S1ę, l'Z skałl".b ,ner" pozostawiłaby sobie nteruchomości, 
ty do gr Tk' ha hl' b' l pańs.twa z.awaJrł umowę z f11"mą "F>ranrCls a umowa skuoo z Witld,ey'em nie miała.by 

. .' y. a~1fiY we la'ne: le o~~ I Wmey and Co", w któ;rej przy<rzetkł pomoc żadnego. 2'lllaczernia. l. 
zawlerCIJJą.<:e w J.oonym kg. w~ POwr.ze1 w oddaniu jej ruerUJchoffi'oki "Kindlera" . 

"GŁOS POLIKI" 
"6d~ 
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SylUacja na l'JDII 
II 

w dniu WCZOl'alJszym kurs dolara na 
prywatnych ryn,kach walut obcych wyka­
zywał lekką. ten<len.cję zwyżlrową. W go­
cIzioadl ~ych w Lodai obr .. 
cano dolarami po kursie 6,10 w płaceniu, 
6,14 w od.cławaniu. Ten sam poziom kUl" 
su ukształtował się " Warszawie i Kato­
wicach. 

Na rynku łódzkim ilość dokonanYCh 
traazakcji była uiezbyt wi~ tllk, it 
miem.e zapotrzebowanie było W' zupełao­
ści zaspokojone przeJ: podaż. 

Niejednokrotnie już pisaliśmy o t«eD1e 
działań łódzkiej "cZ8i'lJej giełdy". kt6ra na 
odc:inku Piotrkowskiej od Połudaiowe; dD 
Cegielnianej przeprowadza swe tra:azakcie 
walutowe, a niejednokrotnie i poradumki 
osobiste swych "członków". RUK:h plesz, 
jest tam nietyłko utrudniony, o c:zem prze.­
konać się może każdy, kto przez ten 0ci­
emek Piotrkowskiej przed:lodzi, goneł. bo 
częsro wynikają hójki między domorosły­
mi "ba,nłriet'ami", iak to napnykład młało 
miejsce w środę, kiedy wskutek .,obIicze6" 
kilku "czarn.ogiWdziarzV" wytworzyło si, 
wieJkie ribies!owisko. ' ko) 

--:-

Rynek pieniężny 
Warszawska otehla orzedola. 

WARSZAWA, l-go października (Pat). Na 
dziSiejszej 5liefdzie urzędowej DotoW8Qta b}'ły 
następujace: 

Dolary -.~ 
Franki franc. -.-

C7Ern. 
Belgja 26.97 
Holandja -.­
Londyn 29,06 
N. York 5.98 
Pary t 28.­
Szwajcarja 115.80 
Wiedeń 84.60 
Sztokholm -.­
Praga 17.77 .50 
Włochy 24.35 
Potyczka dolarowa 62.-
10 proc.po~yczka kolejowa 85.­
Potyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 70.-
4 i pół proc. listy zastawne zieJlle 

skie 16.25 
5 pr. obI. m. Warszawy przedwojen­

ne 15.75 
4 j p6ł proc. oblig. m. WarszaWy 

przedwojenne 13.--
8 proc. listy zastawne Banku 00· 

spodarstwa Krajow~go 84,-

"otowanla złotego; 
W dniu l·ym października 
Za 100 złotych: 
Zurych 
Londyn 
Praga 
Berlin 
Wyplaty na: 
Katowice 
Paznań 
Warszawę 
Gdańsk 
Wiedeń czeki 

banknoty 

1925 r, 

85.50 
29,00 

558.-
68,65 - 69.36 

fi8.82-69 .18 
68.62-69.18 
69,08-69.38 

. 86.64-86.86 
116.75-117.25 
115.50-l 16 &J 

Urzedowa glołda odańska. 
GDANSK, t paŹdziernika (Pat), Na dzi­

siejszem zebraniu ~iełdy gdańskiej notowano 
w guldenach gdańskich: 

100 złotych polskich 86.64-86.86 
Czek na Londyn 25 20.50 

Telegraficzna wyprata na: 
Warszawę 85,77-85.98 
Berlin 124,2'20-124.550 
Kopenhagę 126,3~2-,t23.~ 

Hotowania giełdOWe w Londynie. 
LONDYN, 1 października (Pat). Zamknl~ 

cie giełdy. 
N owy-Jork 4.84 25 
Holandja t:ł.Oł 
Prancja 102 ,~ 
Belgja 108.10 
Włochy 119.50 
Niemcy 20.34 
Szwajcarja 25.10 
Hiszpanlł1 55.76 
t'ortugal)a 2.50 

KotowanIa u(e~owe w Parna. 
PARVZ. l plltdzlernika (Pat). Zamknięci. 

~Iełd}'. 
Londyn 
N. jork 
Belg;a 
Hlszpanja 
Wiochy 
SzwaJ~arJa 
Holandja 
Nar.ltja 

102.28 
2t.12 
94.41 

50~.75 
851iO 

407.25 
849.00 --
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Dziś 
i dni następnych! 
14 wielkich 
aktów hiper­
sensacji. 'tłI~.." " 

" 
W roił gł6wnej -_ 

Rene'Navarre 
niezrównany odtwórca 

Fantomasa i 
Zygomara :: Poczatek w dni powszednie o godzinie S-ej. 

w sob~ty i niedziele o g. 5· ej. ostałnl seanS o 
godz. lO-el , Ceny miejsc do g. 6 zniżone. ~ł. P. S. K. Lechfi1ma w Warszawie. Bilety ulgowe i wolnego wejścia opr6cz prasowo i urzędowo nieważne. , 

Alkohol-- najwięksZY wróg ludzkości ł:~~2JezW;:;~:~~~~~w~;~: CIEl DA ' . PRACY s 

Prace delegacłi łódzkiej na kongresie przeciwalko- cz~lnik Ross,e't. WnlosiU prde'klcj,e: .prof. 
~ • u!Il~wed"'sy'ł,e1u pozmańsktt,eg;o dr. WOdizliC'zkio 
holowym W KatOWIcach o W[>ływie alkoholu na zwyttomienie MSy 

W dn&ach 25, 26 i 27 wr.ześllliia r. b. 
obradował w Katowioa<:lh VI Polski Kon~ 
:gres Przedwa·lkolrolQwy, w którym UJCzes'Ł­
nkz)ńli między idlJllymi p:rz.eds,t,awtioiJeile mia­
sta Łod:oi w os,obach pp. dyNlktora w<OJe­
wódzki,e,~o urzędu 2JdrowiJa d-re Ska,llskie.go 
Stancrsłiaw,a, W'i<:,~ez,es,a sekcii di() walki z 
allk.ohoHzmem H~rlza Mie.czy-sława, ora.z 
na'czelnika wydzilaJiu &ta~tyczne~o Ros .. 
seta Edwarda. 

Obrady toczyły się na p.osiedzenia-ch 
pJ.enam)'ICh i komisji. 

Pi~wsz~ posied.z-eni.e plena'l"iI1Je roZlp'O­
ezęt,o w piątek dnia 25 wrzeiŚ,ni·a r. b. o 
godzinie 3-ei po połwd'niu w SIali t-eatru 
mie.~ki~,g.o. Za,gaił p. prode5OT uniwe.rsyte­
tu pozmańskie,g..o Gan1'lcowski, wHafąc 
uczestników , kongresu, orai prze.dsta:.wic.i.e­
li włiadz i WlskaZlU1ą'C na doniosłą rolę akcj1 
pr2Je<:iWla1lkoh o,l.owef. Do pr,ezy-dium' k,on­
wesu wY'brran.o: w c<harakted",z.e marsza;bka 
prof. Gantkowski-eglO, jakro 2JSsi.e!Dców: d .. ra 
Skalsk~ego, p. ROS'tOlrfową z W.ars1Jawy, i 
ks. Czempiela z Wiel,kic'h Haj·dlUk. Pot~m 
nastąpiły przemówienia powitalne, z któ­
!'Ych ~1Je wy,gł,osiJł p. W'ojewoda mIski. 
'.tyczą,c kOJllgre.s'Owi w imireniu p. mmi!ritra 
srpmw wrewnęŁrz.n]'lch, oraz w:łas.nem srozę· 
śHw)'\dh i owoco'Ycl1 olbrad. Z ram~emia mi­
ni,sterstwa ~r.acy i opi.eki Slpobe-czme'j witał 
ko*elS p. Ed'WalI'd Chw,aJewlik, z rami.enia 
:uś genesram,ej dyrekcji słurżby 7JckowUa p. 

Jan Szymańs1ci. W szesr.egu dalszych powi. 
tań były między it1Jt1Jemi d-r.a Sika,lskiego w 
imi~niu p. wofewody łódzkiego i p. Rosse­
ta w imieniumrządu m. Łodzi. 

Po tych pr2Jemów~enia<C'h pr,of,esor uni­
w,e'l"syte'tu lubelISikiego dr. StnumHł,o wy\1ło. 
sił obs.2Jemy referart p . .t. ,.Młodzież a a,lko· 
ho.tizm". 

, WIecz,orem bego. dn,j'a odbyły się wykba-
dy o alik'oh.ol[ź!mi~. W doomu związkowym 
do Hcmi,e llgrom,adz,onych fuJmk'C,jonad'lju­
szów poH,cji państWiOwej nnemawiał pro!. 
ck. GantkowlSki i naczelnik RosserŁ, dO' k,C')· 
lejarzy Zlaś dr. KUiropa twińs1ci z Drohic7JY­
I1I8. Polskiego. 

W sohotę, p'l"z,e'C:l pobudn.iem od,t,vly się 
ze,bTania polskie; li!!i p!r'ZleoiiWa,llkoh!OIlowelj, 
oraz orf.ke.:rów i derleg,a'tów st'owarrzySlzeń 
wojlSkoWlo-lWychowl8.w,c.zych. Na 2lehrallliu 
l<igi dr. Ska lIS ki ZI~bosił wnios,ek na'stępuqa­
oej breki: "VI PloIhslki Konl!'l"eI'> PrZleci'wa,l­
kohoLowy uważ,a za rz.e.cz komieczną" a pi~­
ną WlprOlW'adZ'erue nlaucz.ania hIgien.y we 
wszys'tJkich zrakład1aJCh n'auk,ow)'lC1h w Pol 
sce ze szcz.e·góat!liem uWZlJ!1ę.d'nien1em IliaJIl­

ki o ailkoh.olu i ;e,g'o sk1.tiłkarC'h, ku czemu 
ma srużyć podręczmik a,lkohol~ji, na rkrtóry 
kom~lSqa, przez '2Jja.z.d wyłool101D.1a, Olg ł.OIS i .Joon,. 
kulI'S" • 

Po 'pobudmiu ogoOrz.irue S-ej odbyło się 
'Posi.ed~n.i~ klOIIl5lSji lekaltlSk:iei, kit6re stano­
wDłio punkt k.w1min,ac'Ylin'Y oooad kiomlgre-

i p'l"of. dr. Gan-tkOłWlSkIi .o l11a1towaWu al!k'oho­
Uków. NastŁępn1'e p. ' Mieczysław Hertz 
zgłosił W'llIilose,k w sprraMi: orgaruza-cii s~ 

, t)'lstyki splOżyda ailik,oh,orlu w P'Ohsc.e. Wspo­
mnlane prelekCłje i wn~OLS'ki W')'IW'Ołruły oży­
wiO'Il ą i interslująca dY1skl\1sję. 

WieczOlrem odb)'lł1o s~ę 1Jebmt!ie t,oWla­
rzys1ki-e, p·ooczas kt6rrel~o wylg)łtorsił ,odczyt\: o 
sku1kach plI"ohiMc'}i amery-kańskńe'i ~oŚrĆ z 
Szwa~Clal1'1ji dr. Hercedr, d)"teik,tOlt" międzyalia­
ro.a'owe~1() hlum walki z auJ{QIholizmem rw 
Lozatmie. 

Ostralhlie plenrarne zehranie rOZip'Oczęto 
w niedzJ~lę, w połlUdn1~. 2. W)'1g1osrony;C'h 
mów wymienić nrulerży pil'zooewsZV'stkiem 
g,ocące prz~mÓlWli,eru-e ks. prraJiaJta Karpky, 
oowołu7ącego s!pIołeczeńs-two p o.tslcie do 
tTzeŹ'WlOŚcl., n.ru;ltępni.e .ZI3.Ś p. Sz:ymamkiego, 
który mów.if o zadanl:lach pall1lStŁwa w waJ­
ce z al k.oh oli ZIffi,em. Ks. S·ZIUJII1Jan podniósł 
wybi.tn'e zasługi p'l"ot d-tna GantkJO\vl$lki.e~o 
na polu wa.Jdd z al11oolhoM,zmerm w Polsce i 
dziękow.a,ł mtU za pełen poświęc'eIliira trud 
po'czem obrady Zlakończ.ono oooŚłpiii:wan1~ 
"Roiy". 

UczelSltnicy 100rugresiU otJrzyma,l!i. bezpła­
tnie wyda.wniCltw.o ~,s~raJtIlt p. t. "Łódź w 
wal'ce z aakohoLiz:mem", zruwd.eT'aJjąJc.e roz­
prawy pop. pr-ezydenrba M. CY'naltlS~iet~o., 
dlt-a SkaJ S kń,e.gIO, M. He:rtlza., d~ B. Mi .. 
kła.s,z,eWl'lkiergo i Edlw. ROISLS-eta. Wymienio­
na puhlilkJacja Z'ostruła ~0DI8. VI Pol­
skiemu Kon~res,owi PrZleciwalkoholOlw.emu. 

~ -.- - ------

POSZUKIWANY 
na WYjazd do Rumunji pierwszorzędnI majster 
apreterski. specjalista braniy .Kleider-Słoff". 
qferty z podaniem życiorysu skierować do admi. 
nlstracji niniejszego pisma pod ,Rumunja" . 

496-~ 

OSOBA 
starsza, inłelis,tentna, z dobreml gwladectwaml 
poszulwje posady dl) dzieci albo do małego go­
spodarstwa, lub do pielęgnowania samotnej oso· 
by. Mogę i gotować. Wymagania skromne. Ofer­
ty do Adm .• Glosu" pod • . ~ 50. 540-2 

ZDOLNA PANNA 
poszukuje szycia po domach. Wiadomodć Ce. 
gielniana 74 m. 14. 7568-1 

POTRZEBNA 
młoda panna do półtorarocznego dziecka. Ce. 
gielniana 45, dentysta. 7575-1 

FRYZJER 
Sto Nowacki powróci! z zagranicy i poszukuje 
zdolnych subiektów. Piotrkowska 105. 7575-3 

MUZYKI 
sru.ntoWtJle udzielam na skrzvpcach. mandolinie 
I gItarze oraz zasady muzykI. Amatorom syste­
mem skróconym. Instrumenty I nuty są na mięj­
scu i do sprzedania. Ul. 6·~0 sierpnia (Benedyk· 
ta) 18 m. 14. 583-~ 

Radzimy się spieszyć 
Ogłoszenia drobne 

Po 10 groszy za wyraz. 

Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. Naj­

mniejsze ogłoszenie 50 gr 

• • • : 

L OKAL FRONTOWY Powrócił Dr. O~Prybulski 
na Pi.otrk~wskiej pulr. med'

d 
G. Rotszpan powrócił. ' 

(sklep lub bIuro) mIędzy Przejazd angb~r Choroby skór-
a Cegielnianą • U telef. 22-11 ne _łG8ÓW we-

k , ZAWADZKA ' nerJ'czne i mo-

z zakupem jesiennych i zimowych 
ubiorów. Dopóki zapas tanio zakupio­
nych towarów starczy firma Szmecbel 
i Rozner, Sp. Akc. Piotrkowska 100 
i IW. 

pOSZU Iwan7. 10 powrocił czopłciowe 

Lo k a I handlowy. Oferty sub • C. D. 10· do Adm. tel. 630. • Leczenie światlem 
pierwszorzędny "Głosu Polskiego" 579-2 7546-2 7567-4 (Lampa ~w~rcowa 

punkt,: Piotrkow-' promIeniamI Ro-

taniO! Francuski 
lekcje, konwer­

sacja. Gdańska 6 
m. 6, od 12-7. 

584-2-n 

ska, zamienię na ------K--·----- entgena) od 9-2, 
dwa pokoje , Ot. L O A L Zawiadamiam swoje uczenice i ucz· 48, Qd 45 dla pań 
sub .Zamiana" do . ni6w, Iż po powrocie z Paryża Wzna- Oddz. poczekalnia 
.Głosu •. 7574.2 m wiam lekcje gry fortepianowej z dniem Zawadzka M l, 

I października . tel. 25-58 

sprzedaje po starych cenach 
Palta pluszowe, 7555-1 
Eleganckie palta damskie, 
Futra do ubierania 
Męskie ulstry i garnitury 
Palta dziecinne 
Kołdry pełnej wielkości 2x 1,50. 

W poniedziałek dn. 12-go października r. b., 
~ g. 6-ej po pol. odb~dzie się w Domu Starców fund· 
malt. Konsztatów. Pomorska 56, 

Udzielam I e k c j i 
b a t i k u. Cena 

bardzo przystępna 
Oferty do ,Głosu 
Polskiego" p o d 
.K W.'" 533-2·n 

A
utobus okazyjnie 

z powodu wy­
jazdu do sprzeda­
nia. Łódź, (juber· 
natorska _u 

7492-5·k 

M
aszyna do szycIa 

W dobrym sta­
nie do sprzedania. 

ladzwyczajne Ogólne Zebranie _oG~:_:::.;...;..;;.;;..::~~5i~: 

Pokój z kuchnią i 
przedpokojem 

odstąpię w śród· 
mieściu. O f e r t y 
pod "H. F.o 8O.1m 

P o k 6 j słoneczny 
przy rodzinie iz­

raelickiej od za 
raz do o d d a n i a. 
Pańska 77, m. 14. 

55ó-3·m 

& pokOje z kuch. 
Ił nIą (dWa Od­
dzielne wejgcia) w 
Piotrkowie zamie­
nię na 2 pokoje z 
kuchnią w Łodzi. 
Łaskawe o t e r t y 
pod .• A. JOl. do ad 
mlnistracji niniej· 
szego pisma. 

ąo3-2-m ~złonkdw ładdzk •• ,d. 'owo OlliBki nad starcami sprzedania wRu· ' 
dzie Pabjanickiej 

~ niżej wyszczególnionym porządkiem dziennym. ~o~:~~~wf: ~~~k! Interesy handlowe 
w razie nieprzybycia wymaganej statutem I 

ilości członków, zebranie odb".dzie się w II-im ter- deskach, resorecz· ~ p r z e d a m duży .. ka ~ dw~ch sie- Il sklep trontowy 
minie tamże we wtorek dn. 20 października o godz. dzeOlach 1 5 cho· nadający się na 
6-ej pO poło z tym samym porządkiem dziennym mąt. roboc~ych mieszkanie. Wia 
niezależnie od ileści uczestników. w s z y s t k l e te domość: WóJczań-

pr7.edmi~ty prawie ska 226, w piwiar 
Porządek dzienny: nowe. Cena przy- ni. 542·2, h 

l) Pełnomocnictwo dla Larządu w sprawach: stępna. 489-3-k 
a) zaciągnięcia pożyczki od Komitetu Roz­

budowy Miasta 
~amoch6d clęża- Doniesienia rozm. 
Il rowy marki .Ad-

b) Przyjęcia darowizny z zapisu b. p. 
Emanuela Szkło. 

2) Wolne wnioski. 7572-1 

ler·, pojemnogcj Akuszerka Piplko­
od li - 4 tonn, w Wa przyjmuje za· 
bardzo dobrym sta- móWienia pań. 
nie, wraz z ase-/ Piotrkowska 152, 
kuracją roczną do m. 14. 504-6-d 

~~~~~~~~~ sprzedania. UI.Zie-

~-- ~~ ~~~~nli~j. r~1_~~ Zagonione dokum. 

I "P R Z EGlOĄOIK ~~~~n~l:;~~;~~ 
MATRYM O NJ AlNY" skal, t,ont,2plę 
° G L O S Z E N I A 'TlIESCl MA Tu.I-~-:'-~-,"-~-;'k-;--ji-ef-2;-; 

I KONJAUiEJ BEZPLATNIE. 'J d,inie dl. dol<lo," 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA (koPIety) lub nau· czycielki do wy-

'

Piotr1l0WSlla 85. prawa of., II wejście. najęcia. Oferty do 
7589-1 ,(j108U" pod .Uen· 

~~~~~~~~~~ tysta". 578 l-m 

[
hanaChowicz Moj­
żesz zgubił do· 

wód osobisty wyd. 
w Łodzi. 35-3·z 

Pokój umeblowany 
z niekrępującem 
Wejgciem, elekt· 
rycznośclą i Wygo­
dami, przy inteli­
gentnej rodzinie od 
zaraz do wynaję· 
cia. WIadomość: 
Sienkiewicza oM 37 
m. 40, lew':! ohc, 
!l p , 7586-2 

front., duży, z suteryną natychmiast 
do oddania. Wiadomość u gospo­
darza, Al. Kościuszki 39, od g_ 2-4 .. 

7!51-5 Przyjmuje od 

tekla 11bkinowna 7034-4 
ul. Konstantynowska 68, 

front, II p. 
1-4. 7564-1 

Prawda zW7ciętal 

Choć wiele jest mydeł na świecie, 
Kto znawca, najlepsze wybierze, 
A tym jest, wszak dobrze wiecie, 

Jele:il-Schlcht, 
bo najlepiej pierze! 

Bądźcie ostrotni prZ7 w7borze m)"dła. 
Gd7 będą Wam zachwalali inne m7dła, 

Pamiętajcie, te t71ko marka J e l e ń - S c h i c h t 
gwarantuje pierwszorzędną jakość. 

6185-t -
Redaktor j wydawca: Marceli Sachs. W drukarni .Głosu Polskiego". Piotrkowska 86. Redaktor odpowiedzialny; WładYsław MagaIski. 
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